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Na amerykańskim kontynencie musi zapanować 
zdecydowany ruch w obronie 


Kredyty na zakup krów 
Obniżka cen 
drzewa opałowego 


Uchwały 
Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów przyznał dodatkowy kredyt in- 
westycyjny na zakup bydła użytkowe- 
go dla robotników Państw. gospo- 
darstw rolnych i drobnych rolników. 

Kredyt ten, załeżnie od możliwości 
zakupu bydła — wyniesie do 1 miliar- 
da zł. Z kredytu tego przyznawane bę 
dą pożyczki na okres 5 lat z ulgowym 
oprocentowaniem, płatne w ratach ro- 
„cznych. Należność za pierwszą ratę 
będzie opłacana po upływie roku od da 
ty przyznania kredytu. 

Ustaleniem, komu z najbardziej po 
trzebujących ma być udzielona pożycz 
ka — zajmie się administracja PGR 
łącznie ze Zw. Zaw. Robotników i Pra 
cowników Rolnych. W stosunku do dro 
bnych rolników nie posiadających 
krów, decyzje wydawać będzie pań- 
stwowa administracja rolna w poro- 
zumieniu ze Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej. 

Równocześnie Komitet Ekonomiczny 
uchwalił dodatkowy kredyt inwestycyj 
ny bezzwrotny w wysokości 300 mln. 
zł. na zakup bydła użytkowego dla o- 
środków szkół rolniczych i dla Państw. 
Instytutu Naukowego Gosp. Wiejskie 
go. 

Ponadto Komitet Ekonomiczny po- 
wziął uchwałę w sprawie obniżki cen 
drewna opałowego iglastego na tere- 
nie szeregu nadleśnictw okręgu ślą- 
skiego, wrocławskiego, legnickiego, lu 
buskiego, bałtyckiego, gdańskiego, ol 
sztyńskiego, białostockiego i rzeszow: 
skiego. - 

Uchwała ma na celu ułatwienie lud 
ności pracującej zaopatrzenie się w 
drewno opałowe. 

Obniżone ceny wynoszą: szczapy 1 
kl. 1.050 zł. zamiast 1.350, szczapy II 
kl. 820 zł. zamiast 1,050, wałki I kl 
740 zł. zamiast 950 i wałki II kl. 550 
zł. zamiast 100. A 


INNE UCHWAŁY 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów rozpatrzy poza tym projekt de- 
kretu o Państwowej Radzie Telekomu 
nikacji i powziął uchwały w sprawie 
przekazania Polskiemu Tow. Importo- 
wemu „Polimex“ łożysk toczonych, nie 
przeznaczonych do bezpośredniego uży 
cia przez instytucje państwowe, pań- 
stwowo-spółdzielcze i spółdzielnie. 

Nadto Komitet Ekonomiczny za- 
twierdził wytyczne organizacyjne dia 
przedsiębiorstw podległych Ministro- 
wi Budownictwa. 

KZ Pe. R Ba 


Naród węgierski 
potępia Rajka 


BUDAPESZT (PAP). W związku 2 
opublikowaniem aktu oskarżenia W 
sprawie Rajka i jego wspólników do 
Węgierskiej Partii Pracujących i do 
Matyasa Rakosi'ego napływają nieu- 
stannie tysiące telegramów, w. których 
węgierski świat pracy daje wyraz swe 
mu głębokiemu oburzeniu i domaga 
się bezlitosnego ukarania wrogów. Wę 
gierski świat pracy składa również 
przyrzeczenie, że z większą jeszcze 
czujnością strzec będzie demokracji 
łudowej i jej zdobyczy, skupi się je- 
szcze bardziej wokół partii i Matyasa 
Rakosi'ego i przez dalszy rozwój pro: 
dukcji przyczyni się do wzmocnienia 
tudowych Węgier. 


a 


Podjęcie rozmów 
w sprawie kandlu 
międzystrefowego 


BERLIN. (TELEPRESS). W dniu 
dzisiejszym zostały ponownie podję- 
te rozmowy w sprawie międzystrefo- 
wego handiu w Niemczech. Rozmo- 
wy trwać będą około 10 dni. Wszy- 
stkie poprzednie rokowania zostały 
przerwane na skutek, opozycyjnego 
stanowiska władz zachodnio-niemiec 


kich, 


Druga „5'ękitna Księga" 
demokratów greckich 


BUKARESZT. (PAP). Radio Wol- 
nej Grecji don:si. że tymczasowy 
rząd demokratyczny ogłosił drugą 
„Błękitną K-ięqę". która zawiera po 
parte  doekument:ani sprawozdanie 
na temat obccnaj sytuacji w Grecji. 
Rząd demckratyczny. stwierdza, 
sytuacja ta jest następstwem pene- 
tracji kapitału zagranicznego, inter 
wencji amerykańskiej i terroru fa- 
szystowskiego. Następnie rząd dema 
kratyczny cpisuje opór ludu greckie 
go i greckiej armii demokratycznej 
oraz przypomina swe wysiłki na 
rzecz ustanowienia trwałego pokoju 
demokratycznego w Grecji. Druga 
„Błękitna Księga”, stanowiąca dal- 
szy ciąg zbioru dcaumentów ogłoszo- 
nego w ubieslym roku, została prze- 
kazana do sekretariatu generalnege 
ONZ. 


Wypowiedzi postępowych Amerykanów 
po Kongresie w Meksyku 


NOWY JORK. (PAP). — W związku z zukońcaoiiem ogólno-ame- 


rykańskiego Kongresu w obronie 


pokoju w Meksyku, korespondent 


PAP zwrócił się do najwybitiniejszych uczestników Kongresu z proś- 
bą o wyrażenie opinii na temat znaczenia Kongresu dla sprawy zje- 


| Skazani na karę śmierci 
księża — konfidenci gestapo 
w Łodzi 


W toczącym się w Łodzi procesie 
przeciwko dwom księżom-agentom ge- 
stapo Romanowi Gradolewskiemu i 
Alojzemu Hoszyckiemu zapadł w póź- 
nych godzinach wieczornych dnia 13 
bm. wyrok skazujący obu oskarżonych 
na karę Śmierci i pozbawienie obywa- 
telskich praw honorowych na zawsze. 

Sąd uznał obu oskarżonych winnymi 
popełnienia wszystkich zarzucanych 
im aktem oskarżenia zbrodni. 

(Mowę oskarżyciela publicznego, któ 
ra poprzedziła wydanie wyroku poda- 
jemy na str. 2). 


Obrady komendantów 
Berlina 


BERLIN (PAP). W gmachu Sojusz 
niczej Rady Kontroli odbyło się w po 
niedziałek posiedzenie 4  komendan- 
tów Berlina. 


Na posiedzeniu tym przyjęto propo 
zycję komendanta radzieckiego w 
sprawie udziału przedstawicieli orga- 
nizacji niemieckich w rozwiązaniu pro 
blemów, dotyczących normalizacji ży- 
cia w Berlinie. Przedstawiciele tych 
organizacji z sektora wschodniego i z 
sektorów zachodnich miasta zostali 
wezwani do przedyskutowania zleco- 
nych im spraw oraz przedstawienia 


że; 


komendantom swych poglądów. 


dnoczenta sił pokojowych kontynentu amerykańskiego, oraz na te- 


mat praktycznych kroków w obro 
nie pokoju, które należy podjąć po 
zakończeniu Kongresu. 
Przewodniczący Kongresu, wybitny 
poeta meksykański Enrique Marti- 
nez oświadczył, iż doniosłe znacze- 
nie Kongresu widać zarówno z wiel- 


kiej liczby głośnych działaczy życia | 


społecznego i kuliuralnego, reprezen 
tujących różne warstwy społeczeń- 
stwa kontynentu amerykańskiego na 
Kongresie jak i z licznych depesz i 
pism nadesłanych na Kongres z całe 
go kontynentu i zawierających wyra 
zy poparcia dla ruchu pokojowego 


Według opinii Martineza, praktycz 
na działalność, zmierzająca do utrwa 
lenia pokoju, powinna być podjęte 
przez stałe komitety obrony pokoju 
które należy utworzyć we wszyst- 
kich krajach kontynentu amerykań- 
skiego. 

Przewodniczący Konfederacji Pra- 
cy Ameryki Łacińskiej Lombardo Tc 
ledano stwierdził, że Kongres meksy 
kański był pierwszym ogólno - ame 
rykańskim Kongresem sił postępo- 
wych, na którym omawiano szczegól- 
nej wagi problemy polityczne pół- 
kuli zachodniej. Zdaniem Toledano. 
Kongres ten wykazał falszywość o- 


pinii pewnych kół europejskich, kto | 


re twierdzą, że Ameryka Łacińska we 
wszystkich decydujących kwestiach 
międzynarodowych idzie zą kierow- 
nictwem politycznym USA. 
Najwybitniejszy poeta Ameryki Łe 
cińskiej Pablo Neruda zaznaczył, że 


Uwięzienie Wintera 


NOWY JORK (PAP). Sędzia Meji- 
na zarządził uwięzienie pod zarzutem 


„obrazy sądu“ Caria Wintera — jed- | 


nego z oskarżonych w prócesie nowo- 
jorskim przywódców partii komunisty 
cznej USA. 


Rim jest Theodor Heuss? 
Wielbiciel Hitlera i Wall-Street 


okazał się godnym »prezydentury« Trizonii 
BONN (PAP). Frakcja parlamentarna partii komunistycznej opubliko- 


wała deklarację, w której stwierdza, 


wicielem niemieckiego i zagranicznego kapitału monopolistycznego. 
jego stanowi prowokację pod adresem tych Niemeów, 
do ugruntowania pokoju i do postępu społecznego. Wybór Heussa stanowi | 
zapowiedź utworzenia reakcyjnego rządu Trizonii, który będzie 


że „prezydent“ Trizonii jest przedsta- 
Wybór 


prowadził 


w interesie ciężkiego przemysłu antyrobotniczą politykę. 


Rząd będzie się opierał na tych sa- | 


mych siłach, które utorowały Hitłero- 
wi drogę do wiadzy. Partia komuni- 
styczna apeluje do wszystkich szcze- 
rych demokratów, do uczciwych robot 
ników socjal - demokratycznych i do 
członków związków zawodowych, aby 
przystąpili do wspólnej walki z reak 
cją. Wróg znajduje się na prawicy i 
dlatego lewica musi się zjednoczyć — 
stwierdza deklaracja frakcji parlamen 


tarnej KPD. 
BERLIN (PAP). Demokratyczna 
prasa niemiecka cytuje fragmenty z 


artykułów „prezydenta“ Trizonii Heus 
sa, zamieszczonych w prasie hitlerow- 
skiej. W 10 rocznicę agresji hitlerow 
skiej na Polskę dzienniki przypomina 
ją artykuł Heussa, aprobujący najazd 
hitlerowski na Polskę i hitlerowskie 
metody prowadzenia wojny. W ciągu 
ostatnich 10 lat Heuss nie, zmienił 
swych poglądów. W wywiadzie, udzie- 
lonym dziennikowi „Westdeutsche 
Zeitung“ (organ chrześcijańskiej de- 
mokracji) Heuss powtórzył antypol- 
skie hasła rewizjonistyczne i zaatako- 
wał granice polskie. 


GŁOSY Z FRANCJI 


PARYŻ (PAP). Francuska opinia 
publiczna jest głęboko zaniepokojona 
rozwojem sytuacji w Niemczech za- 
chodnich. Nawet prasa prawicowa, po 
wtarzająca posłusznie amerykańskie 
hasła propagandowe, — tym razem 
krytykuje wybór Heussa. Skrajnie pra 
wicowe „Figaro“ podkreśla, że Heuss 
będzie prawdopodobnie godnym  na- 
stępcą Hindenburga i Hitlera. Heuss 
nie może się oczyścić z zarzutu, że w 
roku 1933 głosował za Hitlerem. 

„Liberation“ zaznacza, że wybór 
Heussa wywołał radość wśród skraj- 
nych nacjonalistów niemieckich. W 
Reichstagu należał Heuss do tych po- 
słów, którzy wypowiedzieli się jawnie 
za faszyzmem. r. 

„Ce Soir“ podkreśla, ` że odpowie- 
| dzialni za wybór Heussa są Ameryka- 
| nie, Anglicy i Francuzi, którzy rządzą 
w Frankfurcie. Fakt, że prezydentem 
Trizonii jest człowiek, który głosował 
za Hitlerem, — stanowi obelgę rzuco 
ną pamięci Francuzów, umęczonych w 
obozach koncentracyjnych. „Huma- 
nite“ pisze, że Heuss jest idealną 
marionetką w rękach imperialistów 
anglosaskich. 


„Prezydent“ Trizonii 
zabrał kolejarzom 
dom wypoczynkowy 


BERLIN (TELEPRESS). Władze 
zachodnio - niemieckie zlikwidowały 
ostatnio dom wypoczynkowy kolejarzy 
w miejscowości Godesberg, koło Bonn. 
Dom ten zostanie przebudowany na lu 
ksusową rezydencję dla nowo-obrane- 
Ro „prezydenta“  Trizonii, Theodora 
Heussa. 


którzy szczerze dążą | 


pokoju .. 


w Meksyku wykazał moż: 
wzmocnienia dążeń pokojo- 
kontyneniu  amerykańskiege 
ścisłą współpracę z rucham 
narodów Ameryk 


Kongres 
liwość 
wych 
przez 
wyzwoleńczymi 
Łacińskiej. 

Kongres. dowiódł także, że władcy 
Wall Street nie będą mogli liczyć n: 
narody Ameryki Łacińskiej w swych 
planach agresji wojennej co jest fak 
tem o wyjątkowym znaczeniu dle 
sprawy pokoju. Uczestnicy Kongrest 
będą nieśli idee Kongresu do naida 
szych zakątków krajów amerykań- 
skich, do szerokich rzesz robotników. 
chłopów * intelektualistów. 

Przewodniczący socjalistycznej pa! 
tii ludowej Kuby i członek Swiato- 
wego Komitetu Obrońców  Pokojt 
Juan Marinello oświadczył, że Kon- 
gres w Meksyku wykazał, że głów- 
nymi prowokatorami nowej wojny 
są imperialiści amerykańscy oraz ich 
działalność poważnie zagraża wol- 
ności, demokracji i dobrobytowi na- 
rodów Ameryki Łacińskiej. 

Walka o pokój na kontynencie am: 
rykańskim powinna polegać na orgź 
nizowaniu i wzmacnianiu ruchu w 
obronie pokoju w skali narodowej 
na tworzeniu koinitetów obrońców 
pokoju we wszystkich  miejscowoś- 
ciach ,w zakładach pracy, w organi- 
zacjach społecznych. 

Członek parlamentu Brazylii i re- 
daktor tygodnika „Tribuna Popular" 
ukazującego się w Rio de Janeiro. 
Petro Pomar wyraził opinię, iż zna- 
czenie IKongresu polega na tym, że 
„po raz pierwszy w dziejach konty: 
nentu amerykańskiego zjednoczył on 
przedstawicieli rożnych klas, zawo- 
dów, wyznań religijnych i poglądów 
politycznych w wałce o pokój i nie- 
| podległość narodów. 

Zwolennicy pokoju na kontynencie 
amerykańskim powinni wzmagać pt 
parcie dla poczynań i programı 
| Światowego Komitetu w Obronie 
Pokoju wyłonionego przez Kongre: 
paryski. Rosnacv stale ruch pokojt 
świadczy o tvm. że siły pokojowe 
świata ze Związkiem Radzieckim nə 
czele są niezwyciężone . 

Przedstawicielka Argentyny w egz 
kutywie” Światowej: Federacji Kobie’ 
Demokratycznych Margerita de Por 
so oświadczyła, że Kongres meksy- 
kański był dla narodów Ameryki 
wspaniałą okazją do wymiany do- 
świadczeń w sprawie form i metod 
walki o pokój. 

Przewodniczący delegacji Wene- 
zueli wybitny poeta i dziennikarz 
Miguel Silva stwierdził, że Kongres 
zgromadził przedstawicieli narodów 
amerykańskich, którzy nie chcą, aby 
Ameryka stała się groźbą dla kultu 
ry | cywilizacji, do czego zmierzają 
podżegacze wojenni, lecz by prze- 
kształciła się w kontynent pokoju. 

Przewodniczący delegacji kanadyj 
skiej dr. James Endricot podkreślił. 
że Kongres zdemaskował działalność 
wrogów pokoju oraz ich intryg w 
krajach Ameryki Łacińskiej. Następ 
nym krokiem powinno być wciągnie- 
cie do walki o pokój jaknajszerszych 
rzesz ludności amerykańskiej. 

Przewodniczący delegacji USA dr 
Pauling zaznaczył, że Kongres jesi 
dowodem wzrastającego pragnienie 
pokoju wśród mas kontynentu ame- 
rykańskiego, które są zdecydowane 
przeciwstawić się  wciągnięciu ich 
do nowej wojny. Zadaniem obroń- 
ców pokoju w USA jest niezwłoczne 
utworzenie Narodowego Komitetu 
Obrony Pokoju w celu zjednoczenia 
wszystkich sił pokojowych USA, 


Młodzież w walce o pokój i wolność 
Wywiad z posłem Morawskim aj 


po Kongresie SFMD 


Do kraju powróciła z Buda d j ież iej 
d pesztu delegacja młodzieży polskiej, 
uczestniczyła w obradach II Kongresu Światowej Federacji 


mokratycznej. 
sekretarz 


się uwagami z przebiegu Kongresu. 


Żądamy wydania 
zbrodniarza wojennego 
Kocha 


Główna Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce złożyła okupa- 
cyjnym władzom brytyjskim w Niem 
czech wniosek o ekstradycję zbrod- 
niarza hitlerowskiego Ericha Kocha. 
b. gauleitera Prus Wschodnich i b. 
nadprezydenta okręgu Białystok i 
okręgu Ciechanów. 

Materiały uzasadniające wniosek 
zawierają dowody, iż Koch odpowie- 
dzialny jest za zbrodnie wojenne, do 
konywane na obszarach podległych 
mu prowincji. Między innyrai dowo- 
dami Główna Komisja złożyła fotoko 
pie kilkunastu plakatów podających 
do wiadomości, że spalono 19 wsi i 
rozstrzelano ich mieszkańców. 

Koch, który od końca wojny ukry 
wał się w Hamburgu pod fałszywym 
nazwiskiem, został w końcu maja 
b. r. wykryty przypadkowo przez 
brytyjskie okupacyjne władze bez- 
pieczeństwa i przebywa obecnie w 
więzieniu w brytyjskiej strefie oku- 


„pacyjnej Niemiec 


W rozmowie z przedstawicielem Polskiej Agencji 
SEMD i Zarządu Głównego ZMP poseł Jerzy Morawski 


która 
Młodzieży De- 
Prasowej, 

podzielii 


Delegaci na Kongres reprezentowali 
młodzież 72 krajów. Obok młodych ko 
'munistów | socjalistów, zasiadali w 
gmachu węgierskiego parlamentu de- 
mokrątyczni dziaiacze organizacji 
chrześcijańskich i ketolickich. Wśród 
delegatów byli młodzi robotnicy i chło 
pi, studenci i naukowcy, pisarze i ar 
tyści. Młodzież demokratyczna całego 
świata wysłała do Budapesztu swoich 
czołowych przedstawicieli, którzy byli 
wyrazicielami potrzeb i dążeń 60 mi- 
lionów młodzieży. 

Naczelne miejsce w obradach Kon- 
gresu — oświadczył dalej sekretarz 
SFMD — zajęła sprawa walki o pokój 
i włączenia do tej walki młodzieży. 
Kongres poparł jednomyślnie decyzje 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju. Referaty i wypowiedzi w dy- 
skusji, zobrazowały sytuację młodego 
pokolenia w różnych krajach. Umożli 
wiły one delegatom z krajów kapitali 
stycznych zapoznanie się z życiem i 
pracą młodzieży w Związku Radziec- 
kim i w państwach demokracji ludo- 
wej, a obrady Kongresu dały obraz 
sytuacji młodzieży w krajach kapita- 
listycznych i kolonialnych. 

Delegaci Francji, Włoch, Belgii i 
W. Brytanii mówili o bezrobociu, yo- 


I obozie 


Pa 


ZYTAJĄC akt oskarżenia prze- 

ciwko 8 zdrajcom w procesie bu 
dapeszteńskim, nie można się po- 
zbyć uczucia zwykłego, ludzkięgo 
oburzenia. To — bez przesady rzec 
można — bagno zdrady, prowokacji i 
morderstw, ten bezmiar zbrodni, wy 
konanej i projektowanej przez Rai- 
ka i jego współtowarzyszy, świad- 
czy o tym, że Tito i jego grupa, któ 
ra była inspiratorem i rozkazodaw- 
cą oskarżonych, stoczyła się w poli- 
tyce i w metodach działania na po- 
zycje najbardziej zwyrodniałego fa- 
szyzmu. Akt oskarżenia ujawnił że 
reżim belgradzki już przed oświad- 
czeniem Biura Informacyjnego . po- 
szedł na współpracę z obozem im- 
perialistycznym i już wtedy prowa 
dził dwulicową grę, wymierzoną 
przeciw -ZSRR i krajom demokracj: 
ludowej. 4: 24.7 1% 


Ea: 4) 
wencją wszystkich reżimów  faszy- 
stowskich, reżimów typu titowskie- 
go, że w ich polityce,. prowadzonej 
przeciwko obozowi 'pokoju i demo- 
kracji, muszą posługiwać się one 
najbardziej podłymi < szumowinami 
— zdrajcami, mordercami i prowo- 
katorami. Przedwojenna „kariera“ 
Laszlo Rajka i towarzyszy, akty zdra 
dy wobec członków „partii komuni- 
stycznych i działaczy lewicowych. 
kwalifikowały znakomicie tych lu- 
dzi na współpracowników Tito i je- 
go gestapowskiego ministra spraw 
wewnętrznych — Rankowicza. 

Akt oskarżenia w procesie buda- 
peszteńskim odsłonił w pełni i zde- 
maskował ponad wszelką wątpliwość 
zarówno agenturowość polityki ti- 
towskiej jak i jej gestapowskie me- 
tody. Występując przeciw Zw. Ra- 
dzieckiemu, aspirując do roli „wo- 
dza“ Bałkanów, a nawet wszystkich 
demokracji ludowych, Tito oddawał 
usługi amerykańskiemu- imperializ- 
mowi wbrew _najżywotniejszym 
interesom Jugoslawii. Zdradziwszy 
sprawę socjalizmu, zdradziwszy obóz 
pokoju i demokracji, zdradziwszy 
przede wszystkim własny naród, Ti 
to związał się z najbardziej szowi- 
nistycznymi elementami zarówno w 
impertalistycznym «jak i 


—————. 


snącej nędzy, stałym pogarszaniu moż 
liwości rozwoju młodzieży, o zamknię 
ciu wrót wyższych uczelni-przed mło 
dzieżą robotniczą i chłopską. W parze 
z tym idą coraz brutalniejsze formy 
terroru stosowane przez - reakcję w 
walce z demokratycznymi organizacja 
mi oraz świadoma działalność, zmie- 
tzająca do demoralizowania młodzie” 
ży. j s ý 

Sprawozdania delegatów krajów ko- 
lonialnych przedstawiały tragiczną. sy 
tuację w Indiach, na Malajach, w Bur 
mie i w Afryce. Aktem oskarżenia 
przeciw  kolonizatorom — podkreśla 
poseł Morawski — jest fakt, że np. w 
Indiach na skutek nędzy ludności i 
eksploatacji jej przez kapitał anglo- 
saski, przeciętna długość życia ludz- 
kiego nie przekracza 25 lat. W Burmie 
zatrudnia się w kopalniach jako naj- 
tańszą siłę roboczą 6 i 8-letnie dzieci, 
a na Malajach zaledwie 5 proc. dzieci 
a się do elementarnych szkó- 
lek. 

Setki podobnych faktów przytacza- 
ne przez przedstawicieli ludów kolo- 
nialnych odsłoniły całą potworność i 
prawdziwe oblicze reżimów kolonial- 
nych. A 
II Kongres ustalił wytyczne jer<* * 
szerszego rozwinięcia demokratyczne 


jgo frontu młodzieży. Młodzież całaę” 


świata, której drogie są ideały wolno- 
ści i sprawiedliwości, będzie jeszcze 
mocniej pracować i walczyć, w myśl 
naczelnego hasła SFMD — „Młodzie- 


ży! — łącz się do walki o trwały po- 
kój, „demokrację, niepodległość naro- 
dów i lepszą przyszłość!” 


Na stoczni gdańskiej odbyła się uroczystość wodowania i chrztu 
rudowęgiowca — „Józef Wieczorek“. 
górników, która wręcza przedstawicielom Polskiej 
statuetkę górnika wykutą w węglu. Z prawej strony w głębi widoczny zarys 

rudowęglowca. 


| Jest niejako automatyczną "konsęk-- 


ni, 
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a 


Wymowa procesu 
Rajka 


wsród zdrajców w demokracjach lu 
dowych. W czasie tajnego spotkania 
między Rajkiem a Rankowiczem, ten 
ostatni powiedział wykonawcy swych 
rozkazów na Wegrzech: „Orientujcie 
się na elementy nacjonalistyczne i 
Szowinistyczne w armii, policji, apa 
racie państwowym, na siły drobno- 
mieszczańskie w mieście, a zwłasz- 
cza na wsi“. W ten sposób, przy po- 
mocy wrogów ludu, miał się doko- 
nać zamach na rząd, który reprezen 
tował interesy narodowe, Tito, sam 
będąc agentem imperiałistów na Bźł 
kanach, był ze swej strony ,praco- 
dawcą" w stosunku do ludzi w ro- 
dzaju Rajka, którzy w imię ambicji 
karykaturalnego „bałkańskiego wo- 
dza* pragnęli wydać swój kraj na 
łaskę podżegaczy wojennych. Ludzie 
typu Rajka nie zawahali się plano- 
gierskiego narodu — przywódców 
Życia politycznego i partii Z ca- 
łym cynizmem Rankowicz w czasie 
tajnego spotkania nakazuje „fizycz 
ną likwidację“ członków rządu wę- 
gierskiego — Matyasa Rakosi Micha 
ly Farkasa, Erne Goeroe i innych. 
Z. prawdziwą  gestapowską „dumą“ 
Rankowicz mówi chełpliwie do za- 
niepokojonego Rajka: „Niektórzy 
wrogowie Tito mogliby wiele opowie 
dzieć o sposobach przy których pe- 
mocy Tito i ja pozbywalismy się na 
szych wrogów“, Rajk nie waha sie 
— z jego inspiracji przecież i dono- 
sicielstwa wielu komunistów znalaz 
ło się w więzieniu lub zginęło od kul 
faszystowskich plutonów egzekucyj- 
nych. Rajk zgadza się ne zamordo- 
wanie węgierskich przywódców. 


Tito i jego grupa jak również jego 
agenci zdawali sobie. jednak sprawę. 
że polityka, zmierzająca do zerwa- 
nia wtęzów przyjaźni między kraja- 
mi demokracji ludowej, a Związkiem 
Radzieckim, spotka się ze stanow- 
czym oporem narodów, widzących w 
ZSRR gwarancję niepodległości, Dla 
tego też Tito opracował „genialny* 
plan, który zmierzał do stopniowej 
zmiany nastrojów ludności, który zmie 
rzał do podstępuego podważania auto- 


rytetu Zw. Radzieckiego w narodzie 


węgierskim i w narodach  jugosło- 
wiańskich. Znając uczucia przyjaź- 
jakie narody demokracji ludo- 
wych żywią dla Związku Radziec- 
kiego, Tito starał się — poprzez fał- 
szywą propagandę — wzbudzić w 
nich uczucia nienawiści do pierw- 
szego państwa socjalistycznego. W 
ten sposób klika Tito pragnęła zmie 


'wać zabojstw najiepszych synów wę - 


nić orientację mas ludowych 1 wbrew. 


ich najżywotniejszym interesom na- 
stawić je na orientację zachodnią, 


na orientację przychylną dla impe-. 


rialistów į podżegaczy wojennych. 


Proces budapeszteński wykazuje 
jasno, że dla zdrajców typu Rajka, 
których działalność była przecież wy 
mierzona w integralność 
ułatwieniem w ich agenturowej ro- 


Węgłer, 


bocie było stanowisko antyradziec- 


kie kół reakcyjnych na Węgrzech. 
Innymi słowy, stanowisko  antyra- 
dzieckie 'sprzęga się nierozerwalnie 
z działalnością wrogą dla interesów 
państwowych i narodowych, sprzy- 
ja wszelkim inicjowanym przez .obee 
agentury przedsięwzięciom. 


Proces budapeszteński wykazuje 
raz jeszcze, jak czujna być musi 
klasa robotniczą krajów demokracji 
ludowej wobec wrogów i agentów 
Pomimo umacniania się podstaw so 
cjalizmu w ych krajach, a może 
właśnie dlatego, obóz imperialistycz 
ny 1 jego titowscy agenci czynią Toz 
paczliwe wysiłki by odwrócić nie- 
odwracalny bieg historii. 


Wykrycie i unieszkodliwienie agen 
tury na Wegrzech jest nowym do- 
wodem, że klasą robotnicza, zjedne 
czona wakół idei socjalizmu, umie 
bronić niepodlaglości swego kraju 
wbrew wszelkim zakusom imperia- 
listycznym. wbrew ageniom, prawo. 
katorom i zabójcom belzradzkim. 
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Minister 


Peische 


w Waszyngtonie 


Dość osobliwą rolę za kulisami ro- 
kowań  waszyngtońskich odgrywa 
francuski min. finansów Petsche. For- 
malnie Francja nie bierze udziału w 
rozmowach i min. Petsche, który przy 
był do Waszyngtonu prawie równacze 
gnie z Bevinem i Crippsem, wizytę 
swą motywuje zbliżającym się posie- 
dzeniem Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego, którego jest urzędują- 
cym prezesem. Zresztą, zby się nawet 
odciąć wyraźnie od Anglii, Petsche o- 
świadczył, że brytyjski kryzys dolaro 
wy „prawie nie dotyczy Francji“. Do- 
dał również, że Francia nie jest zain 
teresowana w podniesieniu ceny złota, 
a więc praktycznie dewaluacji dolara, 
czego domagają się Anglicy. 

Odwrotnie. Petsche i — tutaj przy- 
chodzi mu z pomocą rząd francuski, 
synchronizując pewne zarządzenia fi- 
nansowe z wywodami swego ministra 
w Warszawie — podkreśla, że syżua- 
cja dolarowa Francji jest w chwili o- 
becnej zadowalająca. Wspomniane za 
rządzenia mającs uzasadnić tę tezę 
to rozporządzenie rządu francuskiego 
o zniesieniu ograniczeń importowych, 
a następnie dekret zezwalający zagra 
nicznym prywatnym kapitałom na do- 
konywanie inwestycji kapitałowych 
zarówno na terenie metropolii jak i 
na terenach zamorskich, oczywiście łą- 
cznie z gotowością konwertowania zy- 
sków na dolary. Jednocześnie inspiro- 
wane dzienniki francuskie  zdradziły 
ze świadomą niedyskrecją, że amery- 
kańsko - francuskie sfery finansowe 
doszły do porozumienia w sprawie u- 
tworzenia dwóch trustów mieszanych 
dla eksploatacji bogactw naturalnych 
Francji zamorskiej, m. in. Marokka. 
Kapitał, jakim mają dysponować czte- 
ry grupy finansowe  eksploatujące 
Marokko, wynieść ma 200 miliardów 
franków. 

Te posunięcia rządu francuskiego 
dokonane w trakcie trwania konferen- 
cji waszyngtońskiej nie mogły nie 
wzbudzić w Londynie uzasadnionych 
przypuszczeń, iż przedstawiciele rzą- 


du francuskiego zechcą na marginesie, 


konferencji licytować Anglixów. 
Oświadczenie Petsche, iż Francja dą- 
ży do „liberalizacji wymiany handlo- 
wej i ruchu kapitału", zostało z'ożone 
wszak wtedy, gdy przedstawiciele An 
glii bronią swych barier imperialnych 
i ekskluzywności bloku  szterlingowe- 
go. 

I jeszcze jeden znamienny szczegół. 
Oto gdy władze CIO (Kongres Organi 
zacji Przemysłowych) i AFL (Amery 
kańska Federacja Pracy) zmuszone zo 


Masy ludowe Turcji 


wzmagają walkę z terrorem rządowym 
PRAGA (PAP). Agencja Telepress nadała przegląd sytuacji w Turcji. 


Agencja stwierdza, że w chwili, gdy 
szym obszarom Tureji, a bezrobocie, 
darki kraju, nieprzerwanie wzrasta, 


świadczą o wzroście niezadowolenia robotników i chłopów tureckich z poli- 
tyki kapitulacji narodowej, prowadzonej przez koła rządzące Turcji. 


Nie bacząc na to, że policja okrut- 
mie prześladuje wszelką prawdziwą o- 
pozycję wobec znajdującej się u wła- 
dzy plutokracji kapitalistycznej i że 
wszystkie niezależne związki zawodo 
we i partie robotnicze zostały 
zakazane, w kraju zenotować 
można wzrost zorganizowenych wystą 
pień mas pracujących przeciwko kolo- 
nialnemu opanowywaniu Turcji przez 
kapitał amerykański, przeciwko noli- 
tyce zdrady narodowej, uprawiznej 
przez tureckie koła rządzące. 

Agencja podaje, że niedawno w mia 
stach Edremid i Karabuk pojawiły się 
ulotki i proklamacje, krytykujące plan 
Marshalla oraz militaryzację Turcji 
przez Stany Zjednoczone. W Stambu- 
le odbył się masowy wiec protestacyj- 
ny przeciwko wzrostowi kosztów utrzy 
mania. W szeregu innych miast poli- 
cja zabroniła wieców zwoianych na 
znak protestu przeciwko  wzrastani» | 
bezrobocia. 

W lipcu br. podczas wityzy mini- 
stra skarbu USA Snydera w Stambu- 
le robotnicy wznosili okrzyki antyame 
rykańskie. W tym samym czesie w 
Kalsarije odbył się masowy wiec pod 
hasłem „Niech żyje  demokrecja!, 
precz z amerykańskimi okupantami!" 

Pod naciskiem stale wzrastającego 
niezadowolenia mas oraz pogłębiają- 
cego się kryzysu ekonomicznego, na- 
wet prasa prorządowa zmuszora jest 
przyznać, że sytuacja ekonomiczna 
Turcji jest opłakana. Tak np. dziennik | 
„Son Posta“ w artykule redakcyjnym | 
żalił się niedawno, że do kraju nie 
sprowadzono nawet ziarna pszenicy, 
mimo, że miliony chłopów w roku bie 
żącym znajdują się w obliczu głodu. 
W wielu okręgach kraju chłopi zebra- 
li mniej, niż zasiali. 

Ciężka sytuacja gospodarcza robot- 
ników i chłopów tureckich zmusza ich 
do energicznej walki o byt. W niektó 
rych okręgach welka ta ma charakter 
żywiołowych zaburzeń, wywołanych 
potworną nędzą, w wielu jednak miej 
gcowościach posiada już charakter zor 
ganizowanego oporu. Częste są rów- 
nież wypadki zorganizowanego oporu 
mas ludowych przeciwko planom mo- 
nopoli amerykańskich eksploatowania 
bogactw naturalnych kraju. Agencja 
przytacza cały szereg wypadków sabo 
tażu, organizowanego przez robotni- 
ków tureckich, walczących przeciwko 
ujarzmianiu kraju przez monopole za 
graniczne, zwłaszcza amerykańskie. 


Strajk tramwajarzy 
we Francji 


PARYŻ. (PAP). — 4 tys. tramwa- 
jarzy w Marsylii, zrzeszonych w 
CGT i Force QOuvriere rozpoczęło 
strajk domagając się premii powa- 
kacyjnej i podwyżki płac. 

qTramwajarze w Strassburgu odby 
u 24-godzinny strajk z powodu od- 


stały wziąć rząd brytyjski w obronę 
przed atakami finansjery amerykań- 
skiej, zarzucającej mu, iż swą nieod- 
powiedzialną polityką gospodarczą i 
socjalną zmarnotrawił plan Marshalla 
— w tymże czasie premier Queuille 
publikuje deklarację, w której obok 
pochwał dla samego siebie, pod nie- 
biosa wynosi plan Marshalla. Nie ule- 
ga wątpliwości, że jest to woda na 
młyn propagandy antylabourzystow- 
skiej w kołach części finansjery ame- 
rykańskiej, warunkującej dalszą po- 
moc dla Wielkiej Brytanii od zaniecha 
nia wszelkich eksperymentów nacjona 
Ńzacyjnych. 

Tej zakulisowej grze rządu francu- 
skiego akompaniuje francuska prasa 
prawicowa. Z jednej strony już z góry 
przesądza kapitułację brytyjską, z 
drugiej zaś przestrzega przed możliwo 
ścią zawarcia porozumienia anglo- 
amerykańskiego kosztem interesów 
Francji. Ale jednocześnie, jak np. „Le 
Mende", prasa ta ostrzega, że jeżeli 
Anglicy będą zwlekać, to niektóre kra 
je europejskie będą musiały pewne 
kroki powziąć same. 

Na zakończenie warto przypomnieć 
również charakterystyczne incydenty 
anglo-francuskie, jakie miały miejsce 
w czasie obrad tzw. Zgromadzenia 
Konsultatywnego Rady Europy w 
Strassburgu. Przecież tylko na sku- 
tek zakulisowych rokowań upadł po- 
pierany przez Francuzów wniosek w 
sprawie wysłania do Waszyngtonu na 
czas angło-ameryxańskich rokowań 
delegacji, która przedstawiłaby postu- 
laty Zgromadzenia  Konsultatywnego. 
M. in. postulat domagający się przed 
sięwzięcia kroków w sprawie przywró 
cenia wymienialności walut  europej- 
skich i czegoś w sensie unii finanso- 
wej. Ponieważ Wielka Brytania broni 
się wszelkimi sposobami przed swo- 
bodną wymienialnością i utrzymuje 
sztywny parytet funta, a Stany Zjed- 
noczone raz po raz występują z inter 
wenciami — niewątpliwie i to posunię 
cie obliczone było na podstawienie no 
gi delegzcji brytyjskiej. 

To wzajemne  podstawianie sobie 
nóg to jeszcze jeden przyczynek, cha- 
rakterywujący tę „idealną zgodę i har- 
monię* w jekisj budowene są pod au- 
spiciami USA zręby osławionej jed- 
ności gospodarczej świata kapitalisty- 
cznego. Potwierdza to też tezę, że w 
obozie kapitulantów  zachodnio-euro- 
pejskich nigdy nie można być pew- 
nym czy się nie zostanie zlicytowa- 


nym. (hk) 


widmo głodu zagraża coraz rozleglej- 
towarzyszące /marshallizacji gospo- 


doniesienia z Ankary i Stambułu 


Powodzenie pawilonu palsk'ego 
na Targach Praskich 


PRAGA, PAP. Na odbywających 
się obecnie w Pradze V jubilęuszo- 
wych Targach Międzynarodowych 
powszechnym zainteresowaniem cie- 
szy się polski pawilon, urządzony 
wediug projektu architekta Szałasa. 
W pawilonie,  ilustrujacym rozwój 
gospodarczy Polski Ludowej, repre- 
zentowane są wszystkie dziedziny na 
szego przemysłu, a przede wszyst- 
kim węglowego, hutniczego, maszy- 
nowego, tekstylnego, chemicznego i 
rolniczo-spożywczego. 

Z okazji „Dnia Polskiego“ na Tar- 
gach Międzynarodowych w Pradze 
ambasador RP. Borkowicz wydał 
przyjęcie, w którym wzięli udział 
liczni członkowie rządu czechosłowac 
kiego, członkowie delegacji polskiej 
z ministrem d-rem Dietrichem na 
czele, delegacji bułgarskiej i wzgier 
skiej, przejstawiciele przemysłu oraz 
attache handlowi placówek dyplo- 
matycznych w Pradze. 


Po zakończeniu przewodu sądowe- 
go w procesie księży - gestapowców 
w Łodzi, zabrał gilvus prokurator, 
cbrazując rolę, jaką w realizacji dzie 
ła zniszczenia spełniali wszelkiego 
rodzaju zdrajcy narodu, a wśród nich 
księża Gradoiewszi i Hoszycki. 

„Głębska była linia podziału mię- 
dzy tymi, którzy dali się zaprząc w 
rydwan imperializmu  niemieckiegc 
— mówił prokurator — a dziesiątka 
mi a nawet setkami księży - patrio- 
tów, którzy, związani z ludem pol- 
skim stanęli u boku najlepszych śy- 
nów ludu, biorąc czynny udział w 
ruchu oporu, 

Wielu z nich okupiło swą postawę 
obozami koncentracyjnymi + śmier- 
cią. Świetlane nazwiska duchownych. 
którzy walczyli i cierpieli wraz z lu 
dem, pozostaną w naszej pamięci 
Tacy bowiem ludzie jak ks. biskup 
Fulman, ks. sufragan Góral, ks. pre 
łat Bończek z Łodzi i wiełu innych. 
debrze zasłużyli się narodowi". 

W dalszej części przemówienia ©- 
skarżyciel publiczny omówił zbrod- 
niczą działalność każdego z oskarżć 
nych księży, według danych przewc 
du sądowego. 

Jak stwierdzili świadkowie oskai 
żony ks. Gradolewski jeszcze w okre 
sie przedwojennym był w całym te- 


Dziesięć punktów waszyngtońskiego porozumienia“ 


ostateczną kapitulacją Wielkiej Brytani 


| Smętne wypowiedzi prasy 


Londynu 


i Paryża 


LONDYN. (PAP). — Cała brytyjska opinia publiczna przyjęła nie. 
zwykle chłodno treść ogłoszonego wczoraj komunikatu o wynikach 


z konferencji ministrów finansów 


Stanów Zjednoczonych, W. Bryta- 


nii i Kanady. W kołach dziennikarskich podkreśla się, że oficjalny 


komunikat został w sposób mętny 


W sprawach tranzytowych 
Delegacja węgierska 
w Polsce 


Na Wybrzeżu bawiła rządowa dele 
gacja węgierska do spraw tranzytu 
przez polskie porty. Delegacji prze- 
wodniczył węgierski wiceminister ko 
munikacji, Juliusz Karadi. 


W czasie pobytu w Warszawie 
członkowie delegacji przeprowadzili 
bezpośrednio rozmowy z przedstawi- 
cielami naszej administracji i gospo- 
darki morskiej dla zorientowania się 
w możliwościach przepustowych na- 
szych portów. Goście węgierscy w 
przerwach pomiędzy  konferencjami 
zwiedzili w Gdańsku i Gdyni tereny 
portowe, magazyny oraz urządzenia 
kolejowe i obszar wolnej strefy. 


Haniebny sojusz 


WIEDEŃ, PAP. Znany obrońca 
hitlerowców poseł partii ludowej Gor 
bach w przemówieniu wyborczym 
oświadczył, że przedstawiciele b. 
hitlerowców kandydują z ramienia 
partii ludowej do pariamentu fede- 
ralnego i do parlamentów prowincjo 
nalnych. Przedstawiciele b. hitlerow 
ców będą wspólnie z członkami par- 
tii ludowej walczyć o zniesienie 
wszystkich ustaw antyhitlerowskich. 
Gorbach zwrócił się specjalnie do b, 
żołnierzy armii hitlerowskiej, wych- 
walając ich żołnierskie zalety i przy- 
pominając austriackiego ducha żoł- 
nierskiego. Na zakończenie Gorbach 
wezwał wsżystkich b. hitlerowców do 
głosowania na partię ludową, „która 
jedyna jest w stanie powstrzymać nie 
bezpieczeństwo komunizmu“. 


Uroczystości 700-lecia 
Górnictwa CSR 


PRAGA. (PAP). — Z okazji świę- 
ta Górnika i 700-ej rccznicy istnie- 
nia górnictwą czesklego odbyły sie 
we wszystkich  zagłębiach  węglo- 
wych Czechosłowacji wielkie uroczy- 
stości z udziałem prezydenta Republi 
ki Gottwalda, premiera  Zapotoc. 
ky'ego i członków rządu. Na posie- | 
dzeniu Centralnego Komitetu zwią: 
ku zawodowego górników czechosłi 
wackich, które odbyło się na zamkt 
Hradczyn w Pradze prezydent Gott- 
wald wręczył sztandar górniczy za- 
łodze kopalni „Jadwiga* (zagłębie 
ostrawsko karwińskie), która w 
ogólnokrajowym  współzawodnictwie 
pracy osiągnęła najlepszy wynik. 


- 


Plan podziału Jerozolimy 


GENEWA, PAP. Z Lozanny dono- 
szą, że palestyńska komisja koncy- 
liacyjna z ramienia ONZ ogłosiła 
plan międzynarodowego zarządu Je- 
rozolimy. W myśl tego planu Jero- 
zolima ma być podzielona na dwie 
strefy zdemilitaryzowane — żydow= 
ską i arabską — z szerokim zakre- 
sem autonomii. W Jerozolimie urzę 
dowałby komisarz ONZ. Byłby tam 
również czynny dwustrefowy parla- 
ment żydowsko-arabski. 


Plac Chopina 
w brazylijskim 
os edłu robotniczym 


Rada Miejska miasta Nova Iguas- 
su, osiedla robotniczego pod Rio de 
Jeneiro, postanowiła  przemianować 
jeden z placów tego liczącego 75.000 
mieszkańców osiedla na „Płac Chopi- 
pani 


zredagowany. Mimo to nie uloga 

dia nikogo wątpliwości, ze warun 
ki „porozumienia“ ornaczają kapi- 
tulację W. Brytanii. 


Dzienniki: „Times“, „Financia! Ti- 
mes“ i „Manchester Guardian“ pod- 
kreślają, że „porozumienie ma cha- 
rakter tymczasowy, a dalsza przysz- 
łość jest nadal niewiadoma“. 

„Times“ nie ukrywa swego niepo- 
koju z powodu zgody rządu brytyjs- 
kiego na inwestycje amerykańskie w 
koloniach brytyjskich, Dziennik po- 
ciesza swych czytelników tym, że 
władze lokalne w koloniach i usta- 
wodawstwo lokalne mogą utrudnić 
inwestycje amerykańskie. 

„Financial Times" podkreśla, że 
„porozumienie“ nie rozwiązuje istot 
nych trudności gospodarczych Wiel- 
kiej Brytanii. Sytuacja finansowa 
jest bowiem coraz bardziej krytycz- 
na. Dziennik zaznacza, że w wyniku 
konferencji waszyngtońskiej deficyt 
dolarowy w najlepszym wypadku 
zmniejszy się na krótki okres czasu 
o 15 proc. 


Bardziej szczery jest konserwatyw 


ny „Daily Express“, który wręcz pi- 
sze, że „w Waszyngonie Cripps i Be- 
vin sprzedali imperium brytyjskie za 
amerykańskie dolary“. Dziennik ten 
stwierdza, że eksport brytyjski nie 
ma żadnych szans zwiększenia swych 
obrotów na rynkach amerykańskich. 
Jedynym artykułem, który może kon 
kurować z produktami amerykański- 
mi jest szkocka whisky, — dla innych 
towarów rynek amerykański jest w 
istocie rzeczy zamknięty. A trudno 
jest oprzeć gospodarkę brytyjską na 
szkockiej whisky, 

„Daily Worker", omawiając wyni- 
ki konferencji waszyngtońskiej pisze: 
„Góra urodziła mysz“, Ameryka po- 
szła na drobne ustępstwa, podczas 
gdy rząd brytyjski przyjął warunki 
kapitulacyjne. Dziennik podkreśla, 
że Cripps zobowiązał się w Waszyn- 
gtonie do przeprowadzenia drastycz- 
nych redukcji wydatków  budżeto- 
wych rządu brytyjskiego. Redukcje 
te obejmą wydatki na świadczenia 
społeczne, ochronę zdrowia, budow- 
nictwo mieszkaniowe, szkolnictwo 
itd. Innymi słowy, Cripps zobowią- 
zał się obniżyć stopę życiową ludno. 
ści W. Brytanii. 


„Evening Standard! pódnje, że bez 


pośrednim skutkiem finahsowego po 
rozumienia  anglo-amerykańskiego 
będzie dalsza redukcja wydatków na 
świadczenia społeczne W. Brytanii. 


PRASA PARYSKA 
O KOMUNIKACIE 
WASZYNGTOŃSKIM 


PARYŻ, PAP. Większość dzienni- 
ków paryskich, omawiając komuni- 
kat waszyngtoński, stwierdza, że o- 
siągnięte w Waszyngtonie wyniki 
nie rozwiązują na dłuższą metę trud 
ności finansowych Wielkiej Brytanii. 

„Mande“ pisze, że komunikat za- 
wiera raczej oficjalną retorykę niż 
konkretne decyzje. Dziennik wyra- 
ża pogląd, że ostatecznie funt praw- 
dopodobnie będzie zdewąluowany. 

„Figaro“ stwierdza, że komunikat 
jest niejasny, a zalecane środki 
nierealne. 

Według „La Vie Financiere“ zez- 
wolenie Wielkiej Brytanii na wydat- 
kowanie dolarów marshallowskich po 
za USA ma charakter teoretyczny, 
gdyż IKongres broniąc producentów 
amerykańskich prawdopodobnie prze 
ciwstawi się zmianie obecnego stanu 
rzeczy pod tym względem. 

„Aurore“ przypuszcza, że podczas 
sesji Funduszu Monetarnego Amery- 
kanie bedą na tyle „delikatni“, że 
nie zażądają wręcz dewaluacji walut 
europejskich, lecz..  „rewaluacji* 
dolara wobec tych walut. To samo 


wet filoniemieckie władze przed- 
wrześniowe musiały hafnować jego 
zapały, a Polacy obecni na wygła. 
szanym przez niego kazaniu musiel: 
zagłuszać jego niemiecką treść pieś- 
nią „Boże coś Polskę". 

W dniach klęski wrześnowej oskar 
żony ks. Gradolewski pozostaje w 
polskiej Łodzi i w polskim kościele 
św. Krzyża odprawia aż dwa nabo- 
żeństwa w podzięce za „jeszcze jed- 
no zwycięstwo" oręża niemieckiego, 
po czym na plebanii, w której rzą- 
dził ks. Gradolewski zawisła hitle- 
rowske flaga, a parafialną kancela- 
rię „ozdobił“ portret „Fuehrera*. 

W 1940 r. oskarżony odstąpił od 
narodowości, polskiej i wszedł w ścis 
łą łączność z funkcjonariuszami ge- 
stapo: Gunth:rem, Fuchsem, Willj 
Miessnerem, Brunnerem, pracowni- 
kami SD Huttenburgiem i Haykiem 
oraz szefem wydziału politycznego 
gestapo. Dla wymienionych gestapow | 
ców oskarżony ks. Gradolewski urzą 
dzał u siebie na plebanii przyjęcia, 
udzielał im informacji dotyczących 
organizacji, obsady personalnej, sta- 
nu posładania diecezji łódzkiej, jak 
również wiadomości o nastrojach spo 
łeczeństwa i kleru polskiego, 

Ks. Hoszycki poznał Gradolewskie 
go za pośrednictwem drugiego zdraj 
cy ks. Holdtęgo, który namówił go 


go słowa znaczeniu zwolennikiem 
polityki hitlerowskiej. Działał w du 


mowy dyrekcji uwzglednienia ich 
żądań. 


chu miemieckim tak gorliwie, że ne 


do przyjęca volkslisty. 
Hoszycki udał się wspólnie z Gra 
dolewskim do gestapo. gdzie zwerba 


Mowa prokuratora w procesie księży — konfidentów gestapo 


wany został na konfidenta, W ten 
sposób zrodził się drugi zbrodniarz 

Ks. Hoszycki wykorzystując zaufa 
nie społeczeństwa do sukni kapłań- 
skiej zdobywał iniormacje o działa- 
czach podziemnych, o osobach słu- 
chających zagranicznego radia i do 
nosił o nich za pośrednictwem oskar 
żonego ks. Gradolewskiego do ge- 
stapo. W wyniku jego donosów aresz 
towanych zostało ok. 20 osób. Część 
z nich przebywała w wiezieniu, 
część skierowana zostaje do obozów 
koncentracyjnych. Dwaj z nich, Ma 
rian Kamiński oraz Józef Walczak, 
nie doczekali się wyzwolenia, 

Kończąc swe przemówienie proku 
rator Kulesza wśród głębokiej ciszy 
wnosi o wymierzenie zdrajcom ka- 
ry przewidzianej art. 1 dekretu sierp 
niowego — kary śmierci. 

W dalszym ciągu rozprawy przemó 
wienia wygłosili obrońca osk. ks. 


Gradolewskiego adw. Walkiewicz oraz” 


obrońca osk. ks. Hoszyckiego adw. 
Czubiński, którzy usiłowali przepro 
wadzić tezę iż osk, ks. Gradolewski 
działał w dobrej wierze przyjmując 
volkslistę, osk. ks. Hoszycki do przy 
jęcia volkslisty oraz dg zeznań i do 
nosów do gestapo został rzekomo 
zmuszony. 

W ostatnim słowie Gradolewski i 
Hoszycki podirzymywali tezy zgło- 
szone przez obronę. 

Po naradzie zapadł wyrok, które- 
go treść podajemy na str. 1 


1 


subtelne rozróżnienie przewiduje 
„Combat“. 

„Aurore“ dodaje, że w następstwie 
obrad waszyngtońskich Anglia już w 
tej chwili postanowiła zmniejszyć wy 
datki na opiekę społeczną i zrezygno- 
wać z nacjonalizacji dalszych gałęzi 
przemysłu. 

„France Soir“ daje do zrozumie- 
nia, że prawdziwe rokowania w 
sprawie dewaluacji funta rozpoczną 
się dopiero po zakończeniu obrad Fun 
duszu Monetarnego i Międzynarodo- 
wego Banku Odbudowy — między 
partnerami anglosaskimi, gdy „tłum 
ministrów innych państw* opuści 
Waszyngton. 


„Ostatni etap“ 
na Kongresie w Meksyku 


MEXICO CITY (PAP). Pod auspi- 
cjami ogólno-amerykańsk. Kongresu 
w Obronie Pokoju odbył się tu pokaz 
filmu polskiego „Ostatni etap". Film 
przyjęty został entuzjastycznie przez 
licznie zgromadzoną publiczność, któ- 
rej większość stanowiłi delegaci Kon- 
gresu. 

Przed wyświetlaniem fiłmu, znako- 
mita aktorka meksykańska Roseaura 
Rekueltas odczytała słowo wstępne 
Pablo Nerudy, 


11 miliardów książek 
wydano w ZSRR 


MOSKWA. Wymowną ilustra- 
cją wielkiego zainteresowania lite- 
raturą piękną i polityczną w Zw. 
Radzieckim jest systematyczny 
wzrost nakładu książek wydawa- 
nych we wszystkich językach naro- 
dów ZSRR. 

W roku 1948 wydano półtora raza 
więcej książek niż w przedwojen- 
nym roku 1940. W latach istnienia 
władzy radzieckiej wydano ogółem 
909 tysięcy książek i broszur, Nakład 
ich przekroczył 11 miliardów egzem 
plarzy. 


RZECZPOSPOLĘTA 
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W kilku wierszach 


— Delegacja polskiego E 1. 
Zdrowlą zwiedziła w ubiegły poniedziałek | 
urządzenia lecznicze i zakłady przemysłowi. 
we w Gottwaldowie, skąd następnie udar*! 
ła się do Słowacji. t 

— Zarząd Główny Związku Młodzieży 
Polskiej „Grunwald“ ogłosił odezwę, w 
której piętnuje agresywne plany imperia-. 
listów, skierowane przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i demokracjom ludowym, 
a więc i przeciwko Polsce. 

— Przewodniczący Meksykańsktego Ka 
mitetu Roku Chopinowskiego — Portes GIL 


oświadczył korespondentowi PAIP, iż Rok 
Chcpinowsk! zakończy się w Meksyku: 
wielkim festiwalem muzycznym, na któ-' 


rego program złożą się utwory Ct>pina L 
niektórych innych kompozytorów pol- 
skich. 

— Z USA do Polski udali się uczestni= 
cy „konkursu chopinowsk!ego: p anistka 
Marie Belagno Lindquist z Settle nad Pa- 
cyfikiem. Laura Lee Lukas z Kilifornii 
oraz młody pianista Orlando Otey z Mek- 


syku, siufllujący od szeregu lat ww USA. 
=W Rzymig, odbyły się obrady kon- 
gresu Izby "Pracy prowincji rzymskiej 


(izba Pracy jest lokalną organizacją związ 
kową. stanowiącą prowincjonalny oddział 
centralnej Konfederacji Pracy). 

jednym z placów Sztokholmu 
się cnegdaj wise w obronie po- 
Koju, zorganizowany przez sztokholmski 
oddział szwedzkiego kcmitetu narodowe- 
go Obrońców Pokoju, Na wiecu checnych 
było około 3 tys. osób. 


Przed sesją 
Międzynarodowego 
Związku Studentów 


SOFIA, PAP. 15 b. m. odbędzie 
się uroczyste otwarcie III sesji Rady 
Międzynarodowego Związku Studęn- 
tów. W obradach weźmie udział 230 
delegatów, obserwatorów i gości, re- 
prezentujących 52 kraje. Podczas 
sesji wygłoszone zostaną referaty a 
dotychczasowej pracy i o zadaniach 
Międzynarodowego Związku Studen- 
tówřw walce o pokój i niezawisłość 
narodową, jak również na temat de- 
mokratyzacji nauczania. Rada ucha 
wali termin i miejsce II światowega 
kongresu Międzynarodowego Zwią” 
zku Studentów. 

W toku sesji przyjęci zostaną nowi 
członkowie Związku i wybrane bę« 
dzie nowe kierownictwo.  Uczestni= 
cy sesji zwiedzą Bułgarię oraz będą 
uczestniczyli w uroczystym  otwar= 
ciu roku akademickiego na Uniwer- 
sytecie Sofijskim i innych uczelniach 


„bułgarskich. 


a 


Nie napotykamy na przeszkody 
w pełnieniu naszych obowiązków 
Dalsze głosy o liście Papieża 


W dalszym ciągu płyną wypowiedzi w sprawie ostatniego listu Papie- 


ża do Episkcpatu pofskiego. 


Z licznych głosów cytujemy następujące: 


Ks. Jaworek, długoletni kapelan 
Szpitala św. Łazarzą oświadczył m. 
in. „Stwierdzić muszę z całą stanow 
czością, iż jeśli chodzi o wykonywa 
nie praktyk religijnych w szpitalu, 
to w dziedzinie tej nie zaszły żadne 
zmiany w okresle powojennym.” 
szpitalu czynne jest w ciągu 24 go- 
dzin pogotowie religijne, przy ezym 
trzej księża dyżurują, zmieniając się 
co 8 godzin. Księża ci w każdej chwi 
li dnia i nccy mają dostęp do cho- 
rych. W kościele szpitalnym odby- 


|wają się codziennie ranne nabożeń- 


stwa w czasie których chorzy spowia 
dają się i komunikują, ponadto — 
zakończył ks. Jaworek — na ścia- 
nach wszystkich sał szpitalnych za- 
wieszone są krzyże. 

Przełożona Sióstr Służebniczek, Sy 
donia Magera, stojąca na czele 2) 
sióstr zakonnych zatrudnianych w 
Państw. Szpitalu m. Prezydenta Bie 
ruta w Chrzanowie stwierdza: „Ni- 
komu nie odmawia się pociechy re- 
ligijnej i nie było takiego wypadku 
w naszym szpitalu. Nie napotykamy 
na żadne przeszkody w pełnieniu na 
szych obowiązków. 

Jedna z czterech sióstr zakonnych 
prowadzących w Chrzanowie przed- 
szkole „Caritas“ i m. in. oświadczyła: 
„Nie napotykałyśmy dotychczas na 
żadne przeszkody w prowadzeniu 
przedszkola. Możemy przyjmować 
dowolną ilość dzieci. 

Inna z sióstr zakonnych mówi: 


„W szpitalu naszym istnieje pełna 
swoboda w wykonywaniu wszelkich 
praktyk religijnych, W kaplicy od- 
bywa się codziennie nabożeństwo, w 
którym biorą udział wszystkie siostry 
zakonne oraz chorzy, którzy tego za 
pragną. liekroć, który z chorych wy 
razi życzenie odwiedzenia go przez 
księdza, natychmiast się po niego 
posyła i nie napotyka on z niczyjej 
strony na przeszkody w wypełnianiu 
praktyk religijnych. 

Na ścianach sal szpitalnych wiszą 
krzyże a pobożni chorzy ustawiają 
specjalne ołtarzyki które przybiera- 
ją kwiatami. . 

Członkini Sodalieji Mariańskiej Ma 
ria Bukowska, pracownica PKP z 
Krakowa oświadczyła: 

„Z treścią listu papieskiego do bi 
skupów polskich zapoznałam się, do 
znając przy tym uczucia głębokiego 
przygnębienia. Wiadomości bowiem 
listu tego, dotyczące stosunku Pań- 
stwa Polskiego do Kościoła pozba- 
wione są wszelkich podstaw. Wie- 
my wszyscy o tym dobrze, z jakich 
praw ą nawet przywilejów korzysta 
Kościół w Polsce, Wemy też, ile 
Rząd łoży na odbudowę zniszczonych 
kościołów. Wiernym nie przeszkadza 
nikt w wykonywaniu ich praktyk re 
ligijnych". 

80 pracowników i pracownic szpi- 
tała powszechnego w Rzeszowie na 
odbytym zebraniu — po przedyskuto 
waniu listu Papieża do biskupów pol 
skich, stwierdziło całkowitą niezgod- 
ność z prawdą i jednomyślnie wyra 
ziło oburzenie z powodu wrogiego 
nastawienia Watykanu w stosunku 
do Polski. 

W podobny sposób wypowiedzieli 
się na zebraniu liczni pracownicy 
oddziałów PCK z terenu wojewódz- 
twa rzeszowskiego, Wszyscy zabiera 
jący głos w dyskusji stwierdzili, że 
każdy żądający pociechy religijnej 
w pełni z niej korzysta, że religia 
katolicka nie jest wcale krepowana 
w wykonywaniu swzich praktyk, 


Doroczna konferencja 
RP Anglii 


LONDYN. (PAP) — Na dorocznej 


"konferencji brytyjskiej partil komu. 


nistycznej w Londynie omawiane 
zagadnienia związane g nadchodzą- 
cymi wyborami do parlamentu. Ko- 
muniści brytyjscy postanowili po- 
dwoić wysiłki w celu zmobilizową- 
nia mas pracujących dla odparcia 
ataków ną stopę życiową robotnika, 
Sekretarz partyjay okręgu londyńskie 
go Machon stwierdził, że istnieje 
obecnie groźba powrotu konserwa- 
tystów do rządu. Oslatnie wybory 
samorządowe w Londynie wykazały 
upadek wpływów Partii Pracy. Czte 
ry lata rządów tej partii — podkreś 
lił mówca — nie przyniosły bynaj- 
mniej decydujących zmian jakich da 
magali się wyborcy w roku 1945, 
przeciwnie te cztery lata ujawniły 
podstawową identyczność polityk 
prawicy labourzystowskiej z polity- 
ką konserwatystów. Wynika z tego 
rozczarowanie w szeregach wyborców 
Partii Pracy. Konserwatyści starają 
się wykorzystać te nastroje, 


Groźba strajku 
na kolejach Anglii 
wzmaga się 


LONDYN, PAP. W Anglii odby= 
wają się nadal zebrania, na których 
kolejarze domagają się od władz 
związkowych - oficjalnego poparcia 
akcji strajkowej. Zarząd kolei pań- 
stwowych oświadczył w poniedziałek, 
że przyjmuje decyzję trybunału roz- 
jemczego, który odrzucił bezwarun- 
kowo żądania podwyżkowe związku 
kolejarzy. Zarząd kolei nie ponowił 
swej dawnej oferty udzielenia drob- 
nych podwyżek najniżej płatnym gru 
pom robotników kolejowych. 


Oddział związku kolejarzy w Oak, 
reprezentujący 800 członków związku 
uchwalił rezolucję, domagającą się 
ogłoszenia powszechnego strajku na 
kolejach. Inne oddziały domagają się 
natychmiastowego rozpoczęcia akcji 
„zwolnionego tempa pracy“ i odmo= 
wy pracy nadliczbowej. 


Nowy strajk 
transportowców 
we Włoszech 


RZYM. PAP. Na 16 i 17 b, m. pro 
klamowany został w Turynie, Medio 
lanie, Genui, Bolonii, Florencji, w 
Rzymie i Neapolu 48-godzinny strajk 
pracowników samochodowego tran- 
sportu towarowego i firm spedycyj- 
nych craz 24-godzinny strajk solidar 
nościowy pracowników tramwajów, 
autobusów i taksówek, należących 
do tej samej organizacji związkowej. 
Przyczyną strajku jest odmowa ze 
strony pracodawców odnowienia uma 
wy zbiorowej, która wygasła z dn. 
31 grudnia 1948 roku. Pracodawcy 
w swej walce przeciwko robotnikom 
opierają się na rozłamowych związ- 
kach chrześcijańsko-qemokratycz= 
nych i saragatowskich, które zrezy+ 
gnowały z odnowienia umowy zbio» 
rowej i zawarły odrębny układ z pra 
codawcami. 


r TERE "WEEK, 
SEECZPOSPOLITA „. 


Twórcza przyjaźń profesorów i robotników 
przyśpieszy budowę socjalizmu 


W marcu br. na Śląsku przy hucie” 
„Andrzej“ powstał pierwszy w Polsce 
„Klub Wynalazców'. 

W maju br. na politechnice śląskiej 
w Gliwicach zrodziła się myśl zapo- 
czątkowania ścisłej współpracy grona 
naukowców z robotnikami przemystu. 
11 września br. z inicjatywy redakcji 
„Trybuny Robotniczej“ odbyła się w 
Katowicach pierwsza w Polsce narąda 
uczonych i profesorów Politechniki 
Śląskiej z czołowymi robotnikami - wy 


"Górnicze brygady zespołowe 
we wszystkich kopalniach 


Na ostatnim posiedzeniu Głównego 
Komitetu Współzawodnictwa Pracy 
Związku Zawod. Górników dokonano 
szczegółowej analizy wyników pra- 
cy brygad zespołowych, powstałych w 
ubiegłych tygodniach w szeregu ko- 
palń węgla kamiennego. Podkreślono, 
iż brygady zespołowe stały się obec- 
nie podstawową formą współzawodni- 
ctwa, kształtującą nowe metody pra- 
cy zespołowej, podnoszącą na wyższy 
poziom organizację wydobycia węgla 
i harmonizującą współpracę uczestni- 
czących we współzawodnictwie zespo- 
łów górniczych. Tak np. ujednolicenie 
metod pracy na jednej ze ścian węglo 
wych kopalni „Bobrek“ umożliwiło w 


sierpniu br. podniesienie wykonania 
normy do 132 proc. oraz zmniejszenie 
zespołów, zatrudnionych na ścianie 


długości 200 m. z 60-ciu do 5-ciu gór 
ników, pracujących na dwie zmiany, 


W kopalni „Michał“ brygada zespoło : 


wa wykonała w sierpniu br. przy 
wspólnej eksploatacji -ciu filarów 
węglowych 130 proc. normy, osiągając 
średnie wydobycie 8.76 tony węgla na 
jednego górnika, podczas gdy w lipcu 
bież. roku, eksploatując każdy filar od 
rębnie, wydobywano ok. 8 ton. W tym 
samym czasie zarobki członków bry- 
gad zespołowych wzrosły przeciętnie 
z 851 zł. do 1.115 zł. dziennie. 


Podobne przykłady wzrostu wydoby 
cia i zarobków górniczych obserwuje- 
my w kopalniach: „Szombierki“, „Ła 
giewniki*, „Wyzwolenie“, „Brzeszcze , 
„Wujek“, „Bolesław Śmiały“ i in- 
mych. 

W wyniku przeprowadzonej ane 
pracy brygad zespołowych, Główny 
Komitet Współzawodnictwa Pracy 
Zwiazku Zawodowego Górników posta 
nowił rozszerzyć tę formę współzawod 
nictwa na wszystkie kopalnie. 


analizy 


119 proc. planu 


Państwowa Żegluga na Odrze — 
wykonała w sierpniu rb. plan przewo 
zów towarowych w 119 proc. Przewie 
ziono ogółem 84.600 ton towaru prze- 
kraczając plan o 7 tys. ton. i 


Przyjmowanie 
pszenicy i jęczmienia 
na poczet 
podatku gruntowego 


Zgodnie z rozporządzeniem Pełno- 
mocnika do spraw podatku gruntowe 
go rolnicy, nieposiadający dostatecz- 
nej ilości żyta, potrzebnego na opłace 
nie II raty podatku gruntowego, moga 
uiszczać ten podatek pszenicą i JĘCz= 
mieniem. > 

Zamiast żyta przyjmowana będzie 
pszenica lub jęczmień według następu 
jących równoważników: za 100 kg. ŻY 
ta — 58 kg. pszenicy I standardu lub 
62 kg. II standardu, albo 80 kg. jęcz- 
mienia I standardu lub 100 kg. II stan 
dardu. 

Zboże na podatek gruntowy powin- 
no pochodzić ze zbiorów tegorocznych 
i odpowiadać normom standardowym, 
określonym przez Ministerstwo Han- 
dlu Wewnętrznego. 


— 


50 tys. osób zwiedziło 
Targi Olsztyńskie 


Do dnia 11 bm. frekwencja na Tar- 
gach Olsztyńskich osiągnęła 50 tys. 
osóh, co świadczy o popularności tej 
imprezy. 

Na Targi przybywają liczne wycie- 
ezki z różnych stron kraju, m. in. z 
Warszawy, Gdańska, Torunia, Łodzi 
1 Poznania. 

Stoiska przemysłu tekstylnego i 
skórzanego osiągnęły przeszło 100 mi 
lionów zł. obrotu. 


Zakłady pod Warszawą 


poszukują 
TECHNIKA 


do samodzielnego prowadzenia re- 
feratu inwestycyjno - budowlanego 


włącznie z kosztorysowaniem 
i obliczaniem płac. 
Mieszkanie l-izbowe z elektrycz- 
nością. Stołówka na miejscu. Dobre 
warunki do omówienia. Oferty Z ży- 
ciotysem wysyłać Zakłady Drwalew 
stacja kolejowa i poczta Chynów 


telefon 


NMO 


| Korespondencja API dla ,„Rzeczypospolitej" 


nalazcami oraz przedstawicielami 13 
istniejących na Śląsku klubów wyna- 
lazców przy hutąch i kopalniach. 

Na sali obrad za stołem prezydial- 
nym zasiedli obok siebie znakomi- 
ci uczeni i robotnicy z hut, fabryk i 
kopalń Śląska: rektor Politechniki ślą 
skiej prof. inż. Kuczewski obok Jana 
Smirka, górnika - racjonalizatorą z 
kopalni „Prezydent“, światowej sławy 
teoretyk, mechanik, dziekan Politech 
niki Śląskiej i prof. dr. in. Burzyński 
obok jednego z współzałożycieli pierw 
szego w Polsce klubu wynalazców, ślu 
sarzą Słobodziana. 

Pierwszy bezpośredni kontakt wiel- 
kich naukowców z robotnikami - racjo 
nalizatorami odbył się w atmosferze 
przyjacielskiej, braterskiej chęci wza- 
jemnej pomocy. Czuło się tę bezpośred 
niość, wzajemne zrozumienie, wynikłe 
z prostej prawdy, którą sprecyzował 
najlepiej w jednym ze swych przemó- 
wień Józef Stalin: „Nauka, która u- 
traciła więź z praktyką, doświadcze- 
niem nie jest nauką”. 

Życie wykazało — potwierdził w 
swym przemówieniu prof. dr. inż. Bu 
rzyński — że pracownik naukowy i ro 
botnik są sobie nawzajem potrzebni, 
że się doskonale uzupełniają, trzeba 
tylko znaleźć wspólną drogę. My wam 
robotnikom udzielimy fachowej nauko 
wej pomocy, podzielimy się z wami 
naszą wiedzą, udostępnimy nasze labo 
ratoria dla przeprowadzenia ekspery- 
mentów waszych wynalazków. Dla nas 
zaś kontakt z wami, z waszymi zakła 
dami pracy stanie się źródłem nowych 
idei i pomysłów dla prac naukowych, 
dlə podręczników i publikacji, Te kon 
takty zwiażą nas z rzeczywistością, z 
życiem. Odtąd poświęcać się będziemy 
naukowemu opracowywaniu zagadnień 
aktualnych bezpośrednio użytecznych 
dla naszej gospodarki zagadnień, któ 
re jako najbardziej palące wskażą 
nam próby wynalazczości robotniczej. 
' Cel nasz jest wspólny — powiedział 
prof. Burzyński — postęp techniczny, 
rozwój gospodarki. To co dzieliło nas 
— uczonych od was — robotników, to 
odmienny tok myślenia. My szukamy 
dowodów, wy pragniecie rezultatów. 
Obecna ścisła współpraca zatrze te 
różnice. Popularne wykłady czy to w 
klubach robotniczych, czy za pośred- 
nietwem radia, czy wreszcie na taśmie 
filmowej przy pokazie ciekawych ba- 
dań laboratoryjnych, oto jedna z dróg, 
którą zbliżamy sie do siebie. Dowodem 
checi ścisłej wsnółpracy z wami niech 
bedzie nasze oświadczenie: ,Deklaru- | 
jemy wam naszą szczerą chęć objęcia 
patronatu nad robotniczymi (klubami 
wynalazców i racjonalizatorów na te- 
renie Śląska”. 

- Oddajemy. głos. robotnikowi, <jedne- 

mu z współzałożycieli pierwszego klu 
bu wynalazców przy hucie „Andrzej”, 
śluaarzowi SIokodzianowi. 

Odkąd sprawy wynalazczości robot- 
nik ujął w swe ręce, huta nasza zer- 
wała z dotychczasową  biernością, 
wzrastać zaczęła ilość zgłaszanych po 
mysłów, rosły oszczędności. Klub nasz 
dopomagał robotnikowi w rozwiązywa 
niu jego pomysłu, ale często stawał 
bezradny wobec zawiłych zagadnień 
naukowych, wobec niemożności prze- 
prowadzenia koniecznych eksperymen- 
tów, z braku odpowiednich urzadzeń. 
Te trudności naprowadziły robotników 


? 


677 bloków mieszkalnych 
buduje ZOR 


Plan inwestycyjny na rok 1949 prze 
widuje na budownictwo mieszkaniowe 
(pracownicze, samorządowe i spółdziel 
cze) sumę 28 miliardów zł., przy czym 
całość zamierzeń budowlano - miesz- 
kaniowych skoncentrowana została w 
Zakładzie Osiedli Robotniczych, będą- 
cym wyłącznym inwestorem bezpośred 
nim w zakresie tego budownictwa. 

7 ogólnej kwoty środków inwesty- 
cyjnych na rok bież. na budownictwo 
wlasne ZOR przypada ok. 18 miliar- 
dów zł, a na budownictwo nadzorowa 
ne ok. 10 miliardów zł. 

W ramach budownictwa własnego, 
ZOR buduje obecnie 677 bloków mie- 
szkalnych o łącznej kubaturze ~ 
3.828.000 m. sześc. oraz 243 domki fiń 
skie o łącznej kubaturze 63.000 met- 


rów sześc. 


S. O. S. 


„łytanic” tonie 


Oto tytuł sensacyjnego 
opowiadania zamieszczo- 
nego w numerze 32 


„ŚWIATA 
MŁODYCH” 


Ujawnienie tajemnicy sprzed 38 
lat. W »Świecie Młodych« dowie- 
cie się o przyczynach zatonięcia 


i 


na myśl szukania kontaktu z naukow- 
cami. 

Ob. Słobodzian podał niektóre naj- 
piłniejsze do rozwiązania dziedziny 
współpracy, która obecnie przybierze 
realne kształty: dokształcanie robotni 
ków, ocena pomysłów robotniczych, i 
fachowe porady ze strony naukowców, 
współudział profesorów w realizacji 
pomysłów w zakładach pracy, podsu- 
wanie przez robotników uczonym te- 
matów do prac badawczych o szczegól 
nym znaczeniu dla zakładu pracy, oce 
na przez naukowców metod pracy ro- 
botników, wreszcie współudział robot- 
ników w pracach badawczych wyż- 
szych uczelni. 

Jesteśmy przekonani — w imieniu 
robotników - racjonalizatorów stwier- 
dził ob. Słobodzian — że tak . pojęta 
współpraca przyczyni się do poprawie 
nia technicznego stanu zakładu, obni- 
żenia kosztów produkcji, poprawy wa 
runków -pracy robotników, rozszerze- 
nia jego wiadomości technicznych, 
oraz do zbliżenia naukowca do bieżą- 
cych problemów techniki. 

Ten sam problem — konieczność po 
wiązania dwóch rozbieżnie dotychczas 
biegnących dróg — nauki zamkniętej 
w ciasnych ramach wyższej uczelni i 
praktyki, ograniczającej się najczęś- 
ciej do długoletniego doświadczenia 
robotników, problem zespolenia tych 
dwóch torów w jedną prostą, szeroką 


drogę wiodącą do postępu, przebija 
się w całej dyskusji. Robotnicy - racjo 
nalizatorzy obrazowali swe trudności, 
z jakimi borykać się musieli przy o- 
pracowywaniu pomysłów, z braku pod 
staw naukowych. Inżynierowie i tech 
nicy z zakładów pracy apelowali o 
stworzenie racjonalizatorskich  kąci- 
ków porad fachowych na łamach pism 
codziennych i technicznych. Profesoro 
wie - naukowcy zgłaszali swą goto- 
wość pomocy, prosząc kluby wynalaz- 
czości o zgłaszanie trudnych do roz- 
wiązania problemów. 

Szczera i produktywna była to dy- 
skusja. Obie strony poznały swe wza- 
jemne potrzeby, obie strony przekona 
ły się, że bez siebie na dalszą metę 
pracować nie mogą. Stąd zrozumiały 
był żywy entuzjazm, z jakim przyjęto 
uchwały o wzajemnej współpracy, zro 
zumiałe oklaski, jakimi zaakcentowa- 
no apel do wszystkich uczelni i uczo- 
nych w Polsce o wprowadzenie no- 
wych, wyższych form współpracy świa 
ta nauki z klasą robotniczą. 

„Ścisła więź i twórcza przyjaźń pra 
cowników nauki i produkcji winna 
stać się prawem naszego rozwoju na 
drodze do przyśpieszenia budowy so- 
cjalizmu w Polsce“ — głosi rezolucja 
pierwszego spotkania świata nauki i 
świata praktyki. 

IRENA BEDNAREK 


Ciągnienie 


I-szej klasy 
57 LOTERII 


Nowe wiel 
„Służby 


Śląska magistrala piaskowa 


nad wyeksplceatowanymi kopa 


Prace przy budowie magistrali pia- 
skowej na- Śląsku, łączącej Pustynię 
Błędowską i Pustynię Tarczynowską 
ze Śląskim Zagłębiem węglowym Po 
suwają się w szybkim tempie Papizó 
dzięki wysiłkom ,, Służby Polzce*. | 

Nowa magistrala dowozić popiah 
piasek z Pustyni Błędowskiej do ko- | 
palń śląskich od Gliwie do Dąbrowy, 
skąd specjalnymi bocznicami piasek | 
doprowadzany będzie do każdej kopal 
ni i tam po zmieszaniu go z woda i 
różnymi składnikami chemicznymi, 
dzięki którym piasek tworzy zwartą 
masę, będzie zsypywany do pustych 
już dzisiaj szybów i sztolni. Tym sa- 
mym zażegnane zostanie  niebezpie- | 
czeństwo obsuwania się fundamentów | 
i ziemi nad terenami dawnych kopezlni. 
Już dzisiaj magistrala dostarcza pia- 
sku wielu kopalniom m. in. w Mysło- 
wicach i okolicy“. 

Przy budowie magistrali pracuja o- 
becnie brygady III turnusu. Dzięki 
rozwijającemu się wspaniale współza 
wodnictwu pracy junacy poprzednich 
dwóch turnusów zbudowali 15 km. li-| 
nii kolejowej normalnotorowej, osią- 
gając przeciętnie 140 proc. normy. W 
III turnusie pracuje 8 brygad, które 
kontynuują prace poprzednich turnu- 
sów przy budowie głównej linii i ukła 
daniu wąskotorowych bocznic. 


20 września 


Rohlson równorzędnym przeciwnikiem 
dla Skoneckiego 
Sztokholm — Warszawa 1:1 


Pierwszy dzień międzynarodowych zawodów tenisowych Warszawa — 
Sztokhclm wykazał, że tenisiści szwedzcy są groźnymi przeciwnikami dla 
naszych reprezentantów. Jędrzejowska, Skonecki i Piatek wrócili do War- 
szawy dopiero we wtorek rano i stanęli na korcie zmęczeni 24-godzinną po- 
dróżą. Nic też dziwnego, że zagrali poniżej swojej formy. 


Nowe zwycięstwo siatkarek 
w Pradze 


Czwarty dzień mistrzostw świata w 
siatkówce przyniósł nowe zwycięstwo 
drużynie naszych siatkarek, które 
dość łaiwo pokonały Francje 3:9 
(15:13, 15:7, 15:6). Tylko w pierw- 
szym secie Francuzki nawiązały rów- 
norzędną walkę. W drugim, spotkaniu 
drużyn kobiecych Węgry wygrały z 
Holandią 3:0 (15:1, 15:4, 15:3).,  . 

Spotkanie eliminacyjne drużyn mę- 
skich między ZSER a Węgrami zakoń 
czyło się zwycięstwam zespołu radzic- 
ckiego 3:0 (15:9, 15:3, 15:9). 


Siatkarze ZSRR 
członkiem IVF 


Podczas obrad Międzynarodowej 
Federacji Piłki Siatkowej (IVF) w 
Pradze, postanowiono przyjąć na sta 
łych członków Federacji: ZSRR, Buł- 
garię, Liban, Izraela i Turcję. Na 
członków czasowych przyjęto: Alba- 
nię, Argentyng i Norwegię. Federa- 
cja zrzesza obecnie 21 krajów. 


Lekkoatleci ZSRR 
biją rekordy 


Na zawodach lekkoatletycznych w 
Moskwie zawodnicy radzieccy usta- 
lili znów szereg rekordów krajowych. 
W biegu na 400 m. płotki, nowym re 
kordzistą jest Łuniew, który wygrał 
bieg w czasie 52,7 sek. Doskonały 
wynik uzyskała również Czudina w 
skoku w dal — 5,78 m., zaledwie o 
2 cm. gorszy od rekordu ZSRR. W 
chodzie na 50 km. Litwin Paskalne 
ustanowił nowy rekord ZSRR wyni- 
kiem 4:32:03,6. 


w gmachu Zarządu, 


»TYTANICA« Kr 1388-0 


skrzynka pocztowa 94 


A RACE WOT OI 


Biuro Ogłoszeń i Reklam 


Spółdzielni Wydawniczó-Oświatowej »CZYTELNIK« Centrala 
obecnie ul. POZNAŃSKA 38 parter 


yg: 88-408 


WODO 


f 85-793 


Przełar 


Zarząd Państwowych Gospodarstw Rolnych w Szczecinie, ul. Mickie- 
wicza 41., sprzeda w drodze przetargu samochód osobowy w dobrym 
stanie na chodzie marki 
OPEL SUPER 
samochód można oglądać od 19 do 22.IX. br. w garażach pod wyżej wy- 

mienionym adresem od godz. 8 do 15. 
Oferty należy składać w Dyrekcji Fin.-Adm. w zalakowanych koper- 
tach wraz z kwitem opłaconego wadium w wysokości 20% oferowanej 
sumy na Bank Rolny w Szczecinie konto S-57. Otwarcie ofert nastą- 
pi komisyjnie w obecności oferentów dnia 23.9, 1949 r. o godz. 9 rano 


Gra pojedyńcza mężczyzn Eliaeson 
(Szt.) — Piątek zakończyła się dość 
łatwym zwycięstwem Szwedą 6:4, 7:5, 
przy czym okaj zawodnicy nie zachwy 
cili licznie zebranej publiczności. 

Jędrzejowska jest ciągle u nas nie- 
zastąpiona i zdobywa dla nas punkty 
w spotkaniach międzynarodowych. 
Zmów pierwsze zwycięstwo dla barw 
stolicy wywalczyła wieloletnia mistrzy 
ni Polski, wygrywając gładko z dość 
prymitywną jeszcze Szwedką Eliaeson 
6:2, 6:1. x z 
' Drugie spotkanie w' grze pojedyń- 
czej mężczyzn Skonecki — Rohlson 
zostało przerwane przy Stanie 7:5, 4:5 
z powodu zapadających ciemności. 
Rohison zaimponował swą grą war- 
szawiakom. Nie przestraszył się for- 
mą naszego mistrza, który wrócił z 
Budapesztu ` osławiony zwycięstwem 
nad Asbothem i mimo swej ciężkiej 
wagi doskonale wytrzymał narzucone 
przez Skoneckiego ostre tempo gry. 
Nie tylko dobrze wytrzymał tempo, 
ale w pierwszym secie prowadził 5:2 i 
miał nawet przy stanie 5:4 setbola. 
Skonecki potrafił jednak wyciągnąć 
na 5:5 i ostatecznie wygrał seta 7:5. 


W drugim secie historia się powta- 
rza. Stroną atakującą jest ciągle Rohl 
son. Skonecki wygrywa b. trudne pił- 
ki, ale przegrywa wiele łatwych, ro- 
biąc wiele błędów prawdopodobnie 
wskutek zmęczenia. Szwed prowadził 
początkowo 2:0, Skonecki wyrównał 
na 2:2, następnie zawodnicy po cięż- 
kiej walce wygrywają swoje serwy 
jest 3:3. Teraz Skonecki zdobywa ge- 
ma z sBęrwów Szweda, a ten wyrów- 
nuje na 4:4 i dość łatwo zdobywa na- 
stępnego gema prowadząc 5:4. Gra zo 
staje przerwana, a dokończenie nastą- 
pi w środę o godz. 15.30. 


W następnych spotkaniach grać bę 
dą: Rohlson — Piątek, FEliaeson 
Skonecki, małż. Eiaeson — Jędrzejow 
ska, Skonecki i Eliaeson, Rohlson — 
Skonecki, Piątek. 
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Odda bezpłatnie 


KAŻDĄ ILOŚĆ TROGCIN 


Osoby zainteresowane zgłoszą się: P.P.B.Z.S. — Szczecin 
ul. Jedności Narodowej 42, III p., pokój 82. 
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|Sca pobytu wzywa Sąd Okręgowy we 


Derby piłkarskie 
w sześciu miastach Po)ski 


Czwartek będzie dniem, w którym 
miłośnicy piłkarstwa w sześciu mia- 
stach Polski przeżyją dużo emocji, 
jakiej dostarczają zazwyczaj derby 
piłkarzy pierwszoligowych. 

Najciekawszy, jak zwykle, będzie 
mecz Cracovia — Wisła w Krakowie, 
niewiele jednak ustępuje mu spot- 
kanie drużyn warszawskich Polonia 
— Legia. Mecz jest bardzo ważny 
dla obu zespołów. Polonia walczy o 
tytuł mistrza Ligi, Legia broni się 
jak może od spadku z ekstraklasy. 

W Poznaniu Warta zmierzy się z 
ZZK, w Chorzowie Ruch z AKS-em, 
w Chruszczowie Szombierki z Polo- 
nią Bytom wreszcie w Gdańsku Le- 
chia gościć będzie piłkarzy ŁKS 
Włókniarza z Łodzi. 


Sportowcy. związkowi | 
obradują 


7 października b. r. odbędzie się w 
CRZZ konferencja władz Związkko- 
wej Rady Kultury Fizycznej i Spor- 
tu, z przedstawicielami Folskich Zw. 
Sportowych i Zrzeszeń Spertowych 
Związków Zawodowych.  Konferen= 
cja ma na celu omówienie współpra- 
cy Polskich Związków Sportowych 
ze Zrzeszeniami Sportowymi. 

W dniu 8 pazdziernika odbędzie 
się w CRZZ odprawa organizacyjna 
przewodniczących i sekretarzy Zrze- 
szeń Sportowych, inspektorów woje 
wódzkich i referentów w.f., zarzą- 
dów głównych Zrzeszeń Sportowych 
oraz sekretarzy Rad Kultury Fizycz 
nej wszystkich ORZZ.-tów. 


"200. 7021010-0.00.4 


rystynę IW? 


Ji 


ostatnio zamieszkałą w Komarnikach 
pow. Turka a obecnie nicznaną z miej 


Wrocławiu ul. Sądowa Nr. 1 do zgło- 
szenia sięw sprawie rozwodowej I. C. 
608/48 wytoczonej przez jej męża. 
Kr. 1396-1 
7970 
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Genirula Techniczna 


Ekspozytura w Łodzi 
Piotrkowska Nr. 109 
ogłasza przetarg 

na sprzedaż samochodu osobowego 
OPEL - SUPER 6, który zostanie 
sprzedany najwięcej oferującemu. Sa 
mochód jest do obejrzenia w garażu 
Ekspozytury w godzinach 10—15. O- 
ferty należy składać do dnia 25. 9. 49 

r. do godz. 11 na adres jak wyżej. 
Kr. 1393-1 


wesoła historyjka 
obrazkowa dła dzieci 
jest drukowana w tygodniku 


| „Swierszczyk” 


| oś 
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kie dzieło 
Polsce“ 


dla zabezpieczenia terenów 
Jniam= 

Na czoi» pracujących brygad wysu= 
wają się hufce 0-tej brygady pod kie- 
rownictwem kpt. Bilewicza. W rozwija 
jgcym się współzawodnictwie pracy 
przodują junacy ZMP-owcy, którzy 
już w pierwszych dniach pracy III tur 
nusu przekroczyli w wielu wypadkach. 
normy. 


Licea rolnicze 
rozpoczynają pracę 
7 tys. mowych uczniów 


177 licców rolniczych rozpoczyna w ` 
dniu 15 września nowy rok szkolny. 
Qetatnie prace przygotowawcze do 
rozpoczęcia nauki zostały już zakońs 
czone. Dobicgaja również końca ogól- 
novrajowe konferencje dyrektorów 
tych liceów. W wyniku prac przygoto 
wawczych i konferencyj zniesione zo- 
stały licea rolnicze dwu stopni, a 
wprowadzone licea jednolite, kształ- 
cące techników w zaśresie rolnictwa. 

Duży nacisk w nawych programach 
połcżono na zajęcia praktyczne i prze 
dłużono okres praktyki zawodowej. 

W br. uruchomione zostają — po 
raz pierwszy w Polsce — dwa licea 
wetcrynaryjne (w Bydgoszczy i Puła 
wach). Celem ich jest przygotowanie 
wykwalifikowanych sił pomocniczych 
dla Państwowej S!użby Weterynaryj- 
nej. . 

Nanlyw muodzieży do liceów rolni- 
czych jest w br. znacznie większy niż 
w roku ub. Dotychczas zgłosiło się po 
nad 7 tys. kandydatów tj. przeszło o 
dwa tysiące więcej niż w r. ub. (w) 


Przekazywanie zakładów 
opieki społecznej 
przez państwo 
i samorząd terytorialny 


Zgodnie z wytycznymi kancelarii 
Rady Państwa związki samorządowe 
przystąpiły do przekazywania Pań- 
stwu zakładów opieki społecznej, 
których prowadzenie nałeży do kom 
petencji Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, 

Jednocześnie powiatowe związki 
samorządowe przystąpiły do przej- 
mowania od Państwa 27 domów opie 
ki nad dorosłymi, m. in. Domu Opie- 
ki nad Dorosłymi we wsi Legi, woj. 
białostockiego na 160 miejsc, w Rzep 
czynie, pow. Białogard — dom na 100 
miejsc, w Kłodzku (115 miejsc) i w 
Świdwinie (100 miejsce). 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej przejmie w okresie września 
i października b. r. 1l Domów Matki 
i Dziecka i 41 Domów Dziecka, m.in. 
Dom Boduena* w Warszawie (200 
miejsce), Dom Dziecka w Łodzi (250 
mtejst), 'w Białyńistoku (100 miejsc) 
Klarysewie (100 miejsc) i w Mieni 


(100 miejsc). i 


Ogłoszenia drobne 


HANDLOWE 


Tlumaczenie z angielskiego Instrukcji 
technicznych silników i kompresorów 


„Le Roi“ sprzedam. Bensz Rudolf, 
Ferrum Katowice II. Kr. 1389-1 
ZGUBY 


Unieważniam zagubioną ksiązkę reje- 
stracyjną H 76637 samochodu Chevro 
let, Fleet - Master Nr. podwozia i 
BEK 36 silnik EAM 42018. 31287-1 


Zagubiono kartę RKU na nazwisko 
Rybak Wacław. 31240-1 


Zgubiono legitymację tramwajową wy 
daną przez Uniwersytet. Warszawski 
Węgrzynowicz Elżbiety. 31239-1 


Zgabiono tymczasowy dowód osobisty 
na nazwisko Izydorczyk Antoni. Nowo 
grodzka 16—38. 38-1 


Zgubiono legitymację PPS nr 1225625 
z wkładką PZPR na nazwisko Chmie 
lewskiego Edwarda. 37-1 


Zgubiono ksiażkę wojskową wydang- 
przez RKU Warszawa, książkę lekar- 
ską na nazwisko Wolke Jerzy. 

2572-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą, książ- 
kę wojskowa, kartę rejestracyjną RKU 


Grodzisk Maz. na nazwisko  Niewia- 
domski Stanisław. 2578-1 
RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGŁOSZEŃ W] 


Drobne: 45 zł. za wvraz. ooszukiwa» 
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów. maximum 25. Ogłosz. wymia« 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 sznalty: za 
tekstem do 70 mim. zł. 100: 71-—120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mu zł. 180: 201 
— 300 mm. zł 230; ponad 300 mm. SŁ 
280; tekstowe do 70 mm. zm. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł. ; 
201 — 800 mm. zł. 840: ponad 800 mm., 


m. 420: nekrolost do 10 mm. zł. 853 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150, 201 — 3500 mm. zł. 240: ponad 


300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dros 
żejj W numerach niedzielnych I świąs 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszen administracja nie odpe- 
włada. Należność za ozłaszenia należy 
kierować przez PKO na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 

mL A 

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 bartet, tel. 


ODLEWNIA i EMALIERNIA BLACHOWNIA | |s87-08 i 857-93. Oddziały miejskie: 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione eat aka 3/5, Paszyńskiezo 14, 
L ; . argo T T i 

w Blachowni k/Częstochowy żewskicgo), „impet“ E 4 ARE 
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 


sprzeda w drodze przetargu 
SAMOCHÓD osobowy marki Aero-Prag IX bez ogumienia. 


Oferty należy składać do dnia 10.X.49 r. na adres Odlewnia 
i Emaliernia Blachownia w Blachowni koło Częstochowy. 
Samochód oglądać można na miejscu codziennie w go- 


dzinach od 38-ej do 1l5-ej. 


księgarnią „Wolność” ul. 


n n Marszałkow= 
ską vb. W kraju wszystkie oddziały 
„Czytelnika" 1 Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyńskł 


Sp. Wyd.-Qśw „Czytelnik“ Druk. Nr 3 
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Targówek pełen bolączek i optymizmu 


Komandor Czerwiński 
o wyścigu komitetów 
Zastępca Gen. sekretarza Naczełnej 


Rady Odbudowy Warszawy ob. Czer- 
wiński, mówiąc o kcnkursie „Rzeczypo 


spolitejj wyścig komitetów cbhywa. 
telskich cdbydowy przy zakładach 
pracy — stwierdził, że: 


Pomysł! konkursu jest dobry, nale- 
żałoby jednak zastosować pewne ulep 
szenia. Warunkiem dopuszczenia do 
konkursu powinno być przeprowadze- 
nie w zakiadzie pracy uchwały o sta- 
łych Świadezenizch pracowników na 


| zirało dobrze Targówek. Nie wierzę 


SFOS, oraz wzięcie udziału w pracy: 
,dzielnicą. Kilkunastu zaledwie han- 


społecznej. 
Najlepsze wyniki w pracy spoiecznej 
podlegałvby punktacji, jednak giów- 


ny nacisk powinien być poożony na 
rzecz, dotychczas, mie zainicjewaną | 
przez nikogo — na organizowanie 


przez zakiaay pracy imprez populary 
zujących zagadnienie odbudowy stoli- 
cy, a takze przynoszących dochód na 
SFOS. 
aS 

Cenne uwagi zastępcy gen. sekreta 
rza NRÓW będą oczywiście uwzględ- 
nione w zainicjowanym przez nas wyś 
cigu. Ocena wkładu poszczególnych 
komitetów w dzieło odbudowy stolicy 
uzależniona jest właśnie m. in. od 
punktów wyliczonych przez ob. Czer- 
wińskiego. 


150 ławek remontuje 
Wydz. Terenów Zielonych 


Na Woli w Parku Sowińskiego pra 
cownicy Wydziału Terenów Zielonych 
systemem gospodarczym kończą re- 
mont 150 ławek, które będą ustawio- 
ae na trasie oraz .skwerach i zieleń- 
cach. 


.dlarzy bazarowych 


Dorośli liczą na plan 6-letni 
Dzieci czekają na ogródek jordanowski 


N IE wierzę, ażeby więcej niż 10 

proc. mieszkańców śródmieścia 
również, żeby więcej niż 50 proc. 
byio tam kiedykolwiek. Wierzę nato- 
miast, że żyję w stolicy wielu szacow 
wych obywateli, którzy nigdy nie tra- 
fililby sami na Targówek. 


Jednakże wśród robotników Tar- 
zówek cieszy się wielką popularno- 
ścią i nie tylko w stolicy. Jest on 
bowiem  sluprocentowo robotniczą 


„skryło się“ tu 
w jednolitej silnej, ufnej w przy- 
uzłość 30-tysięcznej braci robotni- 
czej. Wie o tym świat pracy i dla- 
tego zdarzają się takie miłe wypad- 
ki jak np. niedawny dar 50 lamp 
gazowych od robotników wroclaw- 
skich dla Targówka. 


Dzielna jest postawa robotników 
wobec niełatwych warunków w ja- 
- a R 


Wycieczki do Węgier 
organizuje »Orbis« 


P. B. P. „Orbis* w porozumieniu 
z Węgierskim Biurem Podróży ,1- 
busz“ organizuje w „końcu września 
rb. 2 wycieczki: z Polski do Węgier 
i z Węgier do Polski. 

Wycieczkowicze polscy przebywać 
będą ma Węgrzech 10 dni, w tym 3 
dni przeznaczono na zwiedzenie Bu- 
dapesztu, a 7 na pobyt w pięknie 
położonej miejscowości Siofok nad 
jeziorem Balaton. 

Informacje i zapisy przyjmują 
wszystkie placówki Orbisu. 


Odczptn 


O godz. 18 — staraniem Komisji Odczy- 
towej SIMP — w sali obrad (III p.) Do- 
ru Technika przy ul. Czackisgo 3/3 od- 
czyt dyr. inż, Lesza Mieczysiawa pt. „„Me- 


shanizacja pracy w ZSRR". 
Wystawy 
MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mi- 


ckiewiczowska i Puszkinowska otwarte co- 
cziennie od 10 do 19. Zbiory stałe — Ma- 
, rstwo Polskie, Sztuka Zdobnicza,” Sztu- 
sa Starożytna otwarte codziennie w 
sbdz. „19 15,30; w soboty, niedz.elie i 
«wieta 10 — 19. 

w poniedziałki muzeum zamknięte. 
MUZEUM W WILANOWIŁ otwarte co- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—18. 
DOM LITERATURY (Krak. Przedm. 87/83) 
wystawa książek i czasopism. Pięć lat 
odrodzonej literatury polskiej 1944 — 1948. 
ARCHIWUM GŁÓWNE (Pałac Pod Bla- 
caa — P!l. Zamkowy 2) wystawa „PTZĘ* 
"złość Warszawy w ¿dokumencie otwarta 
<adziennie w godz.. 14L- — 18 prócz ponie- 
działków i dni poświątecznych. 
KOMITET SŁOWIAŃSKI (Stalina 12): 
Wystawa „Sandor Petófii — Wielki posta 
(swolucjonista węgierski — „Życie i twór- 
Otwarta codziennie godz. 9— 20. 


gobe, 

‘x 

100 

Ogród Zoologiczny (Ratuszowa 3) Jest | 
ctwarty codziennie od godz. 9 da 13-ej. 
[Teatry 

POLSKI godz. 19 „Fantazy“ 
KAMERALNY o godz. 19 „Wiosna w 
rarweg:i". 

WSPUŁCZESNY o godz. 19.15 „Gwiazda 
3 evensona'". 

MAŁY o godź. 18 „Powódź“. 
ROZMAITTUŚCI o godz. 19.15 „Lekko- 
rnyślna siostra''. 

LETNI o godz. 19.15 „Dorożką po War- 


rawie". 


(Marszałkowska 


AKTUALNOSCI Nr 1 
11, zmiana 


112): pocz. codziennie godz. 
progromiu w każdy piątek. 

SYRENA (Inżynierska 2): „Ludzie 1 my- 
szy” godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19, n.edz. g. 15. 

TĘCZA (Suzina 4%: „Trzeci szturm“ 
godz. 17. 21, Zw. Zaw. .19, niedz. 15. 

1 MAJ (Podskarbińska 4): „Grzesznicy 
bez winy” godz. 17, 19, 21, na 19 50 proc, 
biletów dla Zw. Zaw. 

KINO WZ (Leszno  1$3/130:  „P eśń 
tajg'" (film kolorowy) godz. 16.45, 21.15 
Zw. Zaw. 19, niedz, 14.30. 

STOLICA (ul, Narbutta): 
godz. 17, 19, 21, niedz. 15, na 17 i 
50 prac. biletów dla Zw. Zaw. 

„OCHOTA“ (Grójecka 65): „Podróże 
Guliwera (flim kolorowy) godz. 17, 21. Zw. 
zaw. 19, niedz. godz. 15. 

CYRK nr 1 pod dyr. 
szałzowśka róg Chmielnej). 
dziennie godz. 20. Soboty godz. 
Niedziela godz. 12, 16 i 20. 


„Bokserzy'* 
19 — 


Din-Dona (Mar- 
Początek co- 
16 1 20. 


W dniu 15 bm (czwartek) usłyszymy 


m. in. następujące audycje: 

Pala 85958 m. 

Wiadomości 5.18 6.00 7.00 8.00 12.08 

5.20 i4oncert dla świata pracy z Bra- 
tystawy 6.15 6.40 7.15 8.05 Muzyka 6.30 
(Gimnastyka 8.35 „Daleko od Moskwv“ 
Ażajewa 10.55 Dla klas III — V 11.20 
muzyka 12.25 Dla wsi: 12.50 „Melodie 
ludowe“ 13.20 P.C.K. 13.30 Muzyka obia- 
dowa 14.09 Kronika Bułgarii 14.15 
Utwory Schuberta 14.35 Pieśni kompe- 
zytorow polskich 1450 Muzyka ros- 
rywkowa. 

F' 


Wiad 17.00. 19.00 21,00 23,00. 
15.20 Dlu üzieci 16.00 „Łieśni i tańce 
górali beskidzkich“ — aud,  słowro- 


muzyczna, 16.20 © omheżycoh Tygodnia: 
Couperin „Wielki“ 17.15 Muzyka ra- 


(dziecka 17.45 Poradnik językowy 18.00 


Dla każdego coś miłego 19.15 Utwory 


sich mieszkają tu i żyją. A jednak 
najwłaściwszym określeniem dla na- 
stroju Targówka to optymizm. 


Rozmawiałem z robotnikami, oj- 
cami rodzin. Wszyscy stwierdzają, że 
ciężko żyć, gdy nie ma dostateczne- 
go oświetlenia, kanalizacji, komu- 
nikacji, gdy po deszczu uliczkami 
płyną cuchnące rzeki i strumienie, 
gdy brak telefonu, ale... 

Ale nikt nie chce opuszczać Tar- 
gówka. Wszyscy wierzą, że po prze- 
prowadzeniu „drobnych“ zmian, ta 
część miasta będzie najprzyjemniej- 
szą w Warszawie. Patriotyzm lokal- 
ny jest powszechną cechą mieszkań- 
ców Targówka. 


GDZIE JEST OGRÓDEK? 


Jak wiadomo, najwięcej zmysłu 
krytycznego wykazują zwykle do- 
zorcy, u nich gromadzi się żółć 
wszystkich lokatorów. 

Na ulicy o symbolicznej nazwie 
im. Piotra Skargi pod nr 32 usłysza- 
łem od dozorcy domu pierwsze gro- 
my: 

— Wiele niewysód możemy znieść 
— mówił dozorca — ale nie możemy 
petrzeć jak nasze dzieci biegają i 


wałęsają sie po rynsztokach i po- 
lach, na których pełno szkła i »u- | 
szek od konserw. 

— A dlaczego nie posyłacie dzieci 


do ogródków jordanowskich? 

— Dlaczego? dlaczego? Bo nie ma 
ani jednego ogródka, jak Targówek 
długi i szeroki. 


Oto jedna ze zmór — brak ogród- 
ka dla dzieci. Rzecz nie do wiary w 
tamtejszych warunkach. Nie do wia- 
ry, bo Targówek tonie w zieloności, 
wprawdzie kiepskiego gatunku i za- 
walonej żelastwem, ale jednak zie- 
loności. Wystarczyłoby ogrodzić pe- 
wiem obszar pola, oczyścić ze śmieci 
i żelastwa, a dzieci miałyby bezpie- 
czne i zdrowe miejsce zabawy. Jak 


zwykle jednak najtrudniej zrobić 
rzecz prostą. 
Zestawienie inwestycji planowa- 


nych na r. 1950 przewiduje budowę 
żłobka dzielnicowego wraz z wypo- 
sażeniem za 32 miliony zł., dom kul- 
tury za 20 milionów. i świetlicy w 
ogródku za ck. 5 milj. zł. Te inwcesty- 
cje w r. 1950 nie zmniejszają ko- 
nieczności natychmiastowej budowy 
ogródka, a nawet kilku ogródków 
dla dzieci. 


Targówek, musi mieć natychmiast 
ogródek jordanowski. Zgadzamy się 
w 109 procentach z obywatelem do- 
zorcą domu nr*32.przy ul. „Piotra 


|Skargi, że brak takiego ogródka jest 


skandalicznym niedbalstwem. 
UKAZUJE SIĘ.. WOREK 


— Cóż z kanalizacją” — Pytamy 
dalej dozorcę. 

— Stacja pomp buduje się w wor- 
ku Hipka. ściągnie ona nadmiar wo- 
dy podskórnej, zatruwającej nam 


3 tys. dzieci w ośrodkach 
Wydziału Wczasów 


Wydział Wczasów Z. M. prowadzi 4 
ośrodki wypoczynkowe dla dzieci i 
mtędzieży szkolnej w: Obornikach 
Szlarskiej Porębie, Sobieszewie (nad 
Morzem) i w Kościeliskach. 
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Powieść z roku 1939 
(39) 
— Ale, panie sierżancie! — cywil mimo skłonności do 


bantu odnosił się z respektem do wojskowej szarży, — 
moze komendant biura udzieli nam bardziej szczegóło- 
vch wyjaśnień w sprawie zaciągu ochotniczego? Jak 
dzie z tym w najbliższej przyszłości? 

— Pana majora nie ma! — krótko i rzeczowo oświad- 
ył sierżant, — jak wyszedł rano, tak do tej pory nie 
szyszedł! I pewno już dziś nie przyjdzie! Wszyscy do 
śmu! krzyknął znowu, ale tonem beznamiętnym, 
"cjalnym, jak aktor starający się jak najlepiej odegrać 
*oją rolę. 

Wikowski odszedł z wolno rozpraszającym się tłumem 
z-wiedzionych mężczyzn. Poczuł się w tej chwili bezuży- 
'ccznym i całkowicie zdezorientowanym już na samym 
,'czątku narastania fali wypadków. 

Z żoną miał się zobaczyć u krewnych na Wilczej, ale 
'„nieważ było jeszcze dość wcześnie wstąpił na kawę 
o cukierni Pomisnowskiego. Ledwo usiadł przy stoliku 

pobliżu wielkiej szyby wystawowej, gdy ogłoszono 
warm lotniczy. 

Ulice opustoszały odrazu i w całym mieście uczyniła 
„ję niesamowita cisza, napięta od wielkiego oczekiwa- 
sja. Dłuższy czas nie było słychać żadnych huków, aż 
u brzękiem i świstem, z uwielokrotnionym hałasem, któ- 
vmu wtórowało drżenie wszystkich szyb w oknach, prze- 
inais} tuż nad A homi samolot niemiecki, okładany ze 
WSZECH Surua wiczesnii Surzaiow Z karabinów maszynowych 
obrony przeciwlotniczej. Ale nie mu to w jego zamiarach 
nie przeszkodziło i rzecz swoją doprowadził do końca — 
rzucił gdzieś niedaleko bombe, która spadła głucho 
i ciężko jak jakiś kolosalny ciężar. Zagrzmiał natyeh- 
(last poniwr, dosadny huk, który zerwał mnóstwo dzi- 
lich jakichś poświstów. Gdzieś trzasnęły z impetem 


drzwi i rozbiła się z przenikliwym, histerycznym brzę- 
kiem szyba. 

Wojna odkrywała nowe swoje oblicze, bardziej nieu- 
błagane, bardziej złowieszcze. Nalot był niezwykle silny, 
groźny, wróg przystępował do bezwzględnej, gwałtownej 
akcji. Na mieście dało się słyszeć naraz wiele wybuchów 
w różnych stronach, a pośpieszne stukanie artylerii czy- 
niło się podobnym do odgłosów szybkiej fermentacji ja- 
kiegoś wielkiego, głębokiego ciasta. Lęk, nieznany, dziki 
uchwycił kurezem Wikowskiego i tylko najwyższym wy- 
siłkiem woli trzymał się, by nie uczynić czegoś nieodpo- 
wiezsialnego, by nie zerwać się i nie pobiec w popłochu 
gdzieś przed siebie. 

W kawiarni siedziało kilkadziesiąt osób, wszyscy roz- 
mawiali przedtym z ożywieniem, uśmiechnięci. Z chwilą 
gdy zahuczały syreny, twarze te naraz znieruchomiały, 
zapadły się, szkliste oczy poczęły patrzeć martwo, jakby 
ludzie ci wpadli w jakiś głęboki trans, jakby w majaku 
oddawali się niezwykle ciężkim, zagmatwanym myślom. 

Alarm trwał z półtorej godziny. Odwołano go wresz- 
cie. Publiczność w kawiarni przerzuciła się odrazu w we- 
sołość wprost hałaśliwą, ale płacono i szybko opuszczano 
lokal. 

U krewnych na Wilczej żona powitała Wikowskiego 
z miną jak po minionym zmartwieniu. Powiedziano tu 
Wikowskiemu, że niedaleko padło na duży dom kilka 
bomb. Wielka kamienica zdruzgotana została prawie zu- 
pelnie, spośród lokatorów wielu jest zabitych i rannych. 
Wikowski słyszał po drodze pędzace z bolesnym jękiem 
rozpaczy w tę stronę, jak i w wielu innych kierunkach 
miasta, karetki sanitarne. 

Powszechnie uświadamiano sobie coraz oczywiściej, że 
wojna to śmierć — i to śmierć nawet dla niewalczącej 
ludności cywilnej. 

Daleki ten krewny Wikowskiego, adwokat, był we- 
soly, miły i z warszawska dowcipny. Uważał, iż saty- 
ryczna anegdotą jest najlepszym antidotum na wszystkie 
zmartwienia, przykrości, strachy i koszmary. Czekano 
tylko na Wikowskiego i odrazu nakryto w 'pokoju ja- 
dalnym do stołu. Pojawiła się duża karafa wiśniaku. 
Do stołu zasiadło kiłka osób. Opowiedziano sobie naj- 
nowsze kawały antyniemieckie i po paru kieliszkach 
wódki nastroje poprawiły się wybitnie. Wiadomości 
o sytuacji na frontach były dotąd skąpe. Informacje, 


l 


życie. Kanalizację w 85 proc. przy- 
niesie nam dopiero r. 1954. 

— Gdzie jest ta stacja pomp? 

— Powiedziałem — w worku Hip- 
ka, to tam koło Korzona. 

— Dobrze, ale co to jest 
Hipka? 

Dozorca był wyraźnie zdziwiony. 
2. Jak to to pan nie wie? Nikt tu 
inaczej nie mówi. 

— Co to jest worek Hipka? 

— Tego nie wiem. Wiem gdzie 
jest — tam gdzie budują stację 
pomp. 

Jadac do stacji pomp w pobliżu 
ul. Pratulińskiej spytałem 7 osób co 
to jest worek Hipka. Każda wska- 
zała kierunek, nikt nie wyjaśnił mi 
tajemniczej nazwy. 


Na budującą sie stację pomp (w 


worek 


worku Hipka oczywiście) zwróco- 
ne sa oczy Targówka. 
W każde popołudnie setki ludzi 


obserwuje pracę 41 robotników, któ- 
rzy, rozumiejąc znaczenie tej budo- 
wy, śpieszą się, by wykonać plan na 
termin, tj. na początek grudnia br. 

Stacja posiadać będzie 5 elektry- 
cznych pomp o łącznej wydolności 
1300 litrów na godzinę. Pozwoli to 
na wyregulowanie stanu wody. Pra- 
ca idzie szybko mimo ciężkiego gli- 
niasto  wodnistego terenu, który 
trzeba było podwyższyć o półtora 
metra. Kierownictwo lzzy, że budo- 


| wa będzie oddana w stanie surowym 


jeszcze przed terminem, 
HIPEK PRZYJACIEL ZWIERZĄT 


a- Co to za budynek, ten wysoki? 
— pytam przechodzącego koło sta- 
cji pomp siwiutkiego staruszka. 

— To spichlerz Ilipka. 

No, nareszcie, pomyślałem i pozo- 
stawiwszy stację pomp wziąłem w 
obroty siwego staruszka, który tak 
mi powiedział; 

— Tu mieszkał do roku 1939 naj- 
większy bogacz Targówka — August 
Hipek, Czech z pochodzenia. Daw- 
niej, jeszcze jak rosły tu tyik drze- 
wa i były same pola, Hipek codzien- 
nie objeżdżał swe włości, których 
końca nie było widać. 

Dobry to był pan. Żwierzęta bar- 
dziej kochał niż ludzi, Jak który 
furman zaciął konia batem, to wyj- 
mował rewolwer i chciał strzelać. 
Konie własnoręcznie ogladal, a po 
pracy nie mogły być mokre. Krowy 
trzymał w mieszkaniu... 

-— Dla miasta, dla ludności dawał 
(go) 

— A nie, on tylko wszystko dla 
zwierząt. Taki już był. Wszystko co 
miat zapisał zwierzętom, tylko jeden 
pokój zamurował i według testa- 
mentu można go otworzyć dopiero za 
100 lat — pozostało jeszcze 90... 
"NT A. dobrą konitńkturę / trafił 

* obszarnik August Firecz (ów 
Hipek, wcale nie taki wariat). Ra- 
zem z rządem, z którego wzglę- 
dów korzystał „budowali* tę ro- 
botniczą dzielnicę Warszawy, w 
której mogły pasać się konie, ale 
nie mogli żyć ludzie. 

Czasy „Hipków*, minęły bezpo- 
wrotnie, zostałvw jednak jeszcze 
skutki tej bozmyślnej, niespołecz- 
nej gospodarki tych czasów. 

6-letni plan wyrówna znacznie 
przepaść dzieląca przedmieścia oc 
centrum miasta. Zakończenie bu. 

dowy kanałów melioracyjnych u- 

wolni Targówek od zmory nx 1 — 

braku kanalizacji W tym czasie 
poprawi się już znacznie komuni- 


kacja, ożywi się życie kuijturalne. | 


Ale dziś, ale już, natycnmiast. czy 
możnaby konkretnie pomóc miesz- 
kańcom Tarzówka? 


Spośród wielu rzeczy, cisnących 


'© Na mieście mówią... 


RZECZPOSPOLITA 


Ratunek w n'eszczęściach i troskach życia 
niesie referat opieki spolecznej w Warszawie 


dwiedzamy były ośrodek współdz 
Od lipca br. instytucja ta wraz 


O 


iałania społecznego przy ul. Widok 22 
z pozostałymi pięcioma ośrodkami 


społecznymi śródmieścia i Pragi przekształcila się w referat opieki społe- 


cznej przy Starostwie Grodzkim. 


Referat obejmuje sześć komisariatów śródmieścia organizując doraźną 


pomoc dla najbiedniejszych 

Podstawą pracy na naszym odcinku 
— mówi kier. referatu społecznego — 
są zajęcia terenowe w których główną 
rolę grają opiekunki społeczne. Praca | 
ich rozbija się na dwa działy: dzial 
pracy terenowej oraz dział pracy ad- 
ministracyjnej. Pierwsza traktowana 
jest jako część zasadnicza i podstawa 
przy stosowaniu pomocy. 

— Jak wygląda praca opiekunki w 
w terenie? 

— Dzieli się ona — objaśnia nasz 
referent — na kiika wywiadów. Do 
pierwszych należą systematyczne co 4 
lub 5 miesięcy, dotyczące rodzin pod- 
opiecznych. Zadaniem opiekunki jest 
zebranie w nich całokształtu danych 
o rodzinie z wniknięciem w najdrob- 
niejsze szczegóty, jak np. historia ro- 
dziny, środowisko, alkoholizm, czy 
nierząd. 


PRAWDA OBIEKTYWNA 


Opiekunka nie ograniczając się jed 
nak do informacji zebranyeh w miesz 
kaniu podcpiccznego zasięga również 
opinii w komitetach blokowych, lub u 
dozorcy domowego, celem dokładniej- 
szego zebrania materiału. 


10 miln. zł. dala Warszawa 
w pierwszych dniach 


września 
Pierwsza dekada września zazna- 
czyła się znacznym wzmożeniem 


wpłat na rzecz SFOS. W Warszawie 
na ręce Stoł. Komitetu Odbudowy 
Warszawy wpłynęło w tym czasie 
6.9 mil. zł, z samych stałych świad- 
czeń. 

W ostatniej dekadzie sierpnia 
wpłaty te wyniosły nieco powyżej 
3 mil. zł} wraz ze zbiórką uliczną w 
dniu 4 września, która przyniosła 
1.300.000 zł, oraz doliczając prowi- 
zorycznie obiiczone dochody z im- 
prez na rzecz SFOS w tym okresie, 
wpłaty z terenu Warszawy w ciągu 
l-ej dekady września przekroczyły 
10 mil. zł. 


Miss wczesnej jesieni 
7, inicjatywy klubu sportowego 
— „Związkowiec odbyła się w 
nowym Domu Zdrojowym w Kryni- 
cy zabawa, połączona z wyborem 
„Miss Wczesnej Jesieni“. 

- Dochód: z zabawy w sumie 22.504 
zhi organizatorzy przeznaczyli ma. 


n iVąpzrzowyw e" ; 


SB 


„Mass Wwuuezńdc) jesien" 


Szkoda takiej Skody 


T) rzed „Paradisem* w długim sze- 
regu stoją codziennie w nocy 


ludzi stolicy. 


Podstawą wywiadu jest jak najlep 
sze oddanie rzeczywistego stanu rze- 
czy, gdyż tylko wtedy jesteśmy w sta 
nie skutecznie pomóc. Istnieje ponad- 
to inny rodzaj wywiadów t. zw. dodat 
kowych. Dotyczą one osób prawnie zo 
bowiązanych, a więc wnuków, dzieci, 
których rodzice ewent. krewni będąc 
niezdolnymi do pracy znajdują się w 
ciężkiej sytuacji. 

— Czy opiekunka spotyka się w 
swej pracy z trudnościami? 

— Mamy niestety często kłopoty. 
W myśl jednak obowiązującej ustawy, 
stosujemy wówczas przymus kierując 
sprawę do bezpłatnej poradni praw- 
Rej. 

— Jakiego rodzaju są jeszcze wy- 
wiady ? 

— Jstnieje szereg wywiadów okolicz 
nościowych. Komitety blokowe przysy 
łają nam np. częste meldunki dotyczą 
ce złego wychowania dziecka, bicia go, 
lub umyślnego przytrzymywania w do 
mu ze względów praktycznych. W ta- 
kim wypadku, po dokładnym spraw- 
dzeniu wiadomości, likwidujemy spra- 
wę na miejscu. Dziecko zostaje odeb- 
rane rodzicom i, w zależności od wie 
ku, umieszczone w odpowiednim zak- 
ładzie. 


DZIECI ULICY 


— Praca opiekunki — objaśnia nas 
kierownik — jest różnorodna, jest 
tym samym ciekawa, ale wcale nie łat 
wa. Dotyczy ona tych najcięższych czę 
sto nieprzyjemnych dziedzin życia. 
Opiekunka musi np. dokonywać wy- 
wiadu we wszystkich komisariatach 
MO, celem zajęcia się włóczęgami. 

Do niej również należy sprawa nie 
rządu. W tym wypadku musi ona nie 
tylko wniknąć i zbadać, ale i dać ta- 


kiej kobiecie jak najwięcej szans po- 
prawy. s > 
Ważną dziedziną pracy opiekunki 


społecznej jest zagadnienie dzieci uli- 
cy. W zwiazku z tym, opiekunki spra 
wują również funkcje kuratorek w są 
dzie dla nieletnich ‚gdzie jako czynnik 
społeczny posiadają głos doradczy. 

Wywiady przeprowadzane przez o- 
pickunki dzielimy na dwie grupy: wy 
wiad dotyczący opieki „otwartej“, zao 
patrzenie w suchy prowiant matek cię 
żarnych, porady prawne, kolonie, kur 
sy szkoleniowe, punkty opiekuńcze, 
oraz wywiady, wchodzące w zakres o- 
pieki „zamkniętej“, — przeprowrdza- 
ne celem umieszczenia osób w różno- 
rodnych zakładach, domach, ośrod- 
OU W RW 

" BRAK PERSONELU: -= 

— Czy wystarczająca: jest ilość opie 
tunek ? 

— W naszym referacie zatrudnio- 
ych jest 7 pracownie społecznych, ze 
vzględu jednak na nawał zajęć odczu 
"amy częsty brak personelu. 

— Czy są torsiły wykwalifikowane ? 

— W roku 1946 przechodziły one 
urs opieki społecznej na zlecenie Mi 
isterstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
1 w r. ub. w zorganizowanym już oś- 
'odku przy ul. Lubelskiej 32 raz jesz- 
ze szkoliły się na dodatkowych kur- 
sach. Zresztą uczą się stale praktycz- 
aie w codziennej pracy. 

— Jakie są zasadnicze wytyczne 
ich pracy? 

— Głównym celem jest wprowadze- 
nie człowieka bez środków do życia do 
czynnego życia. 

Dążymy do jaknajwiększego usamo 
dzielnienia rodzin, wystrzegając się w 


się do głowy, wybieramy chwilo-| taksówki w oczekiwaniu na gości ten sposób stwarzania stałej kasty 
wo jedna: | | Wczoraj po północy, wśród wycze | Podopiecznej. (Big) 
Ogródek Etyki Jeszcze | kujących taksówek zwracał uwagę 

jest czas: dzieci Targówka wiele| zgarbny samochodzik „Skoda“ — 

tygodni mogłyby bezpiecznie i| A 79-745. Prognoza pogody 


keztrosko bawić się w nim. Ofia- 
rujmy Targówkowi ogródek jor- 
danowski. 

E. TROJANOWSKI 


które były powszechnie znane, co do tego jak daleko 
weszła w głąb Prus polska kawaleria różniły się między 
soba o kilxa lub kilkanaście kilometrów. 

Wikowski z chwilą wybuchu wojny dostrzegł w sobie 
pewną zmianę. Sprawy socjalno polityczne nic nie tracąc 
ze swojej jaskrawości i prawdy odsunęły się dlań teraz 
na jakiś dalszy plan. Zespolił się uczuciowo jak najbar- 
dziej z bieżącymi zdarzeniami, ze sprawą walki Polski 
z wrogiem, z broniącą się przed uderzeniami nieprzy- 
jacielskiego lotnictwa Warszawą.  Powiał nań podmuch 
czegoś nowego, jakichś nieokreślonych, niepokojących 
zdarzeń, które niosła najbliższa przyszłość. 

Wojna jak innych, tak i jego uczyniła jakby nowym 
człowiekiem. 

Niespodziewanie głośnik radiowy zawył znów alarmem 
lotniczym. Domownicy odrazu zamilkli, dotychczasowe 
nastroje urwały się raptem, otworzyła się w każdym 
głęboka, ssąca pustka i wszyscy jak zahipnotyzowani 
przylgnęli słuchem do głośników. 


Gdy głośnik radiowy naraz zapowiadał zbiorowe nie- 
bezpieczeństwo, któremu wszyscy ulegali jednakowo i od 
nikogo nie można było spodziewać się ratunku, — Wi- 
kcwski obok strachu, zrodzonego przez instynkt samo- 
zachowawczy doznawał wtedy napadu uciążliwego 
fffbzofowania. 

Ono to robiło go bezradnym i ociężałym. 

Odpowiedzią na jego ponure myśli stał się teraz su- 
chy, darty grzmot, który z furią wybuchł w którejś 
z okolicznych kamienie. Zrodził on mnóstwo twardych 
i ostrych poświstów, ubocznych jakichś trzasków i dłu- 
gich, sypliwych brzęków. Za oknami rozłegł się zmie- 
szany, nawołujący krzyk wielu osób, po czym krzyk ten 
naraz umilkł. Wikowski z żoną, jak i inni domownicy, 
powybierali sobie w mieszkaniu najbardziej, wydawało 
się bezpieczne punkty. 


Stanął z żoną w szerokiej framudze drzwi do jadal- 
nego pokoju. Był spokojny, miał w tej chwili zupełnie 
jasną świadomość, ale mimo to łydki trzęsły mu się, 
jakby poza jego wolą wprowadzone były w ruch przez 
prąd elektryczny. ą 


Co za cholera! — powiedział niby to wesoło adwokat, 
pobladły, kłucząc w utrudzonym namyśle po wąskim 


W ten sposób obowiązki służbowe 
wykonywane w godzinach pozabiu- 
rowych doczekały się wreszcie odpo- 
wiednicj oprawy. 


Pogodnie lub dość pogodnie. Rano 


mglista. Temperatura maksymalna 
około 19 stopni. Wiatry słabe zmien- 
ne. 


przedpokoju, — że łydki skaczą człowiekowi jakby były 
żywe! 

Kontemplacyjną ciszę nalotu, zakłócaną tylko co jakiś 
czas bliższymi lub dalszymi ekzplozjami bomb, przerwał 
naraz komunikat polskiego radia. Ten sam głos, męski, 
zdecydowany, sugerujący przy zapowiadaniu alarmów 
słuchaczy powściągliwą sensacją, mówił teraz spokojnie, 
rzeczowo: 

Uwaga! Uwaga! Alarm trwa! 

Nadajemy w tej chwili wiadomość dla zagranicy. Pod 
wpływem nacisku państw zachodnio-europejskich, by 
Niemcy natychmiast zaniechali działań wrogich w sto- 
sunku do Polski — Hitler ogłosił dzisiaj w południe, że 
dziatania te ustały. Jest to wierutne kłamstwo. Walki na 
lądzie jak I w powietrzu trwają w całej pelni. Warszawa 
odpiera w tej chwili piętnasty z rzędu, najsilniejszy 
z dotychczasowych, koncentryczny atak około stu nie- 
przyjacielskich samolotów. Ostre walki powietrzne toczą 
się nad całym miastem. 

Uwaga! Uwaga! Alarm dla miasta Warszawy trwa! 

Nareszcie, gdy wszystkim w mieszkaniu adwokata 
wydawało się, po dłużej trwającym i tym bardziej zło- 
wrogim spokoju, że następne bomby nieodwołalnie spad- 
ną na ten dom i gdy każdy z osobna sądził, że tym ra- 
zem on poniesie napewno śmierć ałarm odwołano. 


Powstająca raptem ulga podobna była do wydechu po 
gleboko zaczerpniętym i zbyt długo przetrzymanym od- 
dechu. . 

Wikowski i żona rozstali się z krewnymi i wyszli na 
ulicę. Trotuarem płynęły pośpiesznie w tę i tamtą stronę 
fale ludzi, jezdnią pędziły liczne samochody, a wśród 
nich pojękiwaty niespokojnie z tragicznymi akcentami, 
karetki sanitarne — z wielkim przejechało impetem kil- 
ka ciężko zbrojnych, drabiniastych wozów pożarnych, 


K, 


Z głębi ulicy Hożej szły nisko i wyżej nad dachami 
dcmów, wielkie bure, ciężkie kłęby dymu. Czasami po- 
przez dym, błysnął ceglasty, lub krwiście czerwony jęzor 
ognia, natarczywego, dziko śpieszącego się. 

Żona odeszła na chwilę do apteki, hy zaopatrzyć się 
w środki opatrunkowe, których zaczynało brakować 
z godziny na godzinę. Szezególnie chciala dostać gazy 
i amoniaku, jakoby zabezpieczających przed gazem. 

(D. c. n.) 


